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TYM  czasie, gdy załogi 
* "  s ta tk ó w  Polsk iej M a ry ­
n a rk i H andlow ej, z n a jd u ją ­
cych się w  naszych  po rtach  
sk ładały  podpisy pod zad ek la ­
row anym i sum am i różyczk i, 
drogą rad io w ą nap ły w ały  
m eldunk i od jedn o stek  P o l­
sk ie j M ary n ark i H andlow ej, 
znajdu jących  się n a  m orzu.

P ierw szy  m eldunek  n a d e ­
sła ła  załoga S/S „W ARM IA".

„R ozum iejąc znaczenie N a­
rodow ej Pożyczki Rozwoju Sil 
Folski, chcem y przyczynić się 
tlo w ielk iego dzieła rozbudo­
w y gospodarczej i k u ltu ra ln e j 
naszego k ra ju , do u trw a len ia  
niepodległości Polski. W zw iąż 
ku r. tym  załoga S/S „W ar­
m ią" zobow iązała się zad ek la ­
row ać 10.500 zł".

K Z Y P E R  przodującego tra -  
w le ra  S/S „JU PIT E R ", 

znany  przodow nik  p racy  P a ­
w eł Gion zadek larow ał 2.460 
złotych. Pow iedział on:

„My, rybacy , k tó rzy  ta k  w ie 
le zaw dzięczam y pomocy n a ­
szego ludow ego państw a, w eź­
m iem y ja k  n ajszerszy  udział 
w N arodow ej Pożyczce Roz­
w oju Sił Polski.
Apel szypra  Gion p rzek aza­
ny d ro^ą  rad iow ą w  m orze 
pod jęły  w  dniu  19 czerw ca br. 
załogi traw leró w : „W U I.K A -
NIA", „URAN", „M ERK U ­
RY", „KORAB II" , „DEL­
FIN  11“ i w icie innych , k tó re 
znajdow ały  się na  połow ach 
śledzia na  m orzu Północnym  
i na  połow ach dorsza n a  B a ł­
tyku.

Entuzjastyczne 
przyjęcie 
statków radzieckich
ze  zbożem  
przez głodującą 
ludność Bombaju
TJ57 „Izw iestiach” zam ieszczona zo- 
” * sta ła  re lac ja  zastępcy k a p i­

ta n a  s ta tk u  radzieckiego „K rasno - 
d a r“, k tó ry  znajdu je  się w  drodze 
pow ro tnej z B om baju , dokąd 
dostarczył zboże radzieck ie  dla gło 
du jącej ludności Indii.

— L udność p racu jąca  B om baju 
1 przedstaw ic ie le  społeczeństw a 
•po tkali nas * w zrusza jącą  serdecz­
nością — b rzm i re la c ja  — w ielko ­
duszność n arodu  radzieckiego, k tó ­
ry  podał pom ocną ręk ę  Ind iom  w y ­
w arła  duże w rażen ie  w śród  w szy­
stk ich  w arstw  ludności.

Tenisiści
tslefsnują z Mediolanu 
„Spełnimy nasz 
ibywatelski obowiązek"

W  poniedziałek  słuchaliśm y w 
M ediolanie polskiego ra d ia  i do­
w iedzieliśm y się o w ejściu  w  życie 
d ek re tu  o N arodow ej Pożyczce 
Rozw oju Sił Polski — m ów ił nam  
przez telefon  w czasie o sta tn ie j n a ­
szej rozm ow y telefonicznej inż. O l­
szowski.

— Cała nasza d ru ży n a  ten isow a 
p rzy ję ła  tę  w iadom ość z w ielkim  
entuzjazm em . N atychm iast po po­
w rocie do dom ów  spełnim y nasz 
obyw ate lsk i obow iązek — ciągnie 
k ierow nik  naszej drużyny  puch a­
row ej .

..T rzeba now ych urządzeń  k u l­
tu ra ln y ch , no w.' u rządzeń sp o r­
tow ych  i w ypoczynkow ych — m ó- 

.w ił m. in. w sw ym  rad iow ym  
przem ów ieniu  P re m ie r  C yran k ie ­
wicz. B udujem y je  w  coraz szyb­
szym  tem pie, ale i to tem po trzeba 
zwiększyć, a na to po trzeba d o d a t­
kow ych środków  finansow ych1*.

— Będziem y szczęśliw i, że n a ­
sze kw oty  przyczynią się do re a li­
zacji tych w span iałych  planów . 
P rzecież sportow i polskiem u po­
trzebne są now e k o rty  i. sprzęt, 
k tó re  pomo.Tą w  dalszym  um aso- 
w ieniu. tego cportu — doda ją ,cz łon ­
kow ie naszej rep rezen tac ji ten iso ­
w ej.

S łowo Polskie
Rok VI. N r 170 (1666) 
W y d a n i e  A B C C zw artek , dnia 21 czerw ca 1951 r-

Dziś 4 s t r o n y  
Cena 15 groszy

Subskrypcja Narodowej Pożyczki R ow oju  Sił Polski

imponującą manifestacją
patriotyzmu i jedności narodu

Pow szechny udzia ł ludności 
w  podpisyw ańiu  P ożyczki

Podpisyw anie ka rt su b skryp ­
cy jn ych  w  W ytw ó rn i Papiero­
sów  P M T zostało ju ż  za k o ń ­
czone. A le 70 robo tn ików  prze­
byw a jących  na urlopach i cho­
rych  n ie było obecnych w  za­
kładzie  pracy. D latego też a k ­
tyw iśc i P M T odw iedzają  ich  
w  dom ąch. Na zdjęciu: H elena  
B am brow icz, będąca na urlo ­
pie m acierzyń sk im , podpisuje  
listą.

Foto: C zelny.

żonego w  naszą fab ry k ę  — pow ie­
dział na  zebran iu  załogi u ru ch o ­
m ionej przed  k ilk u  dniam i, w iel- 
w iej fab ryk i w W izowie, w ie lok ro t 

(Ciąg da lszy  na sir. 2-giej)

R ów nież w łaściciele  i praco­
w n icy  p ry w a tn y c h  w arsz ta tów  
nie pozosta li bierni. Na zd ję ­
ciu: Leonard W roneck i i jego  
d w a j pracow nicy: A n to n  i
S zw ed zia k  i Z y g m u n t W ronec - 
ki, k tó rzy  za deklarow ali po 12 
dn ió w ek .

F o to : C zelny.

rf  PR ZEB IEG U  pierw szych dw óch dni su b sk ry p c ji N arodow ej 
Fożyczki Rozw oju Sił Polski jasno  w ynika, że każdy p a trio ta  
polski d ek la ru je  sw ój udział, w  głębokim  zrozum ieniu  don io­

słości celów, na  k tó re  przeznaczona je s t Pożyczka.
K ażdy p a tr io ta  polski pożycza państw u, by szybciej rosła  potęga 

gospodarcza i poziom k u ltu ra ln y  Polski, by przyśpieszyć budow nic­
tw o now ych fab ry k  i now ych m ieszkań, by w zm agała się p rodukcja  
na  potrzeby inw estycy jne  i konsum cyjne .

■p\ EK LA R U JĄ C  w ysokość sw ego 
”  u dzia łu  w  Pożyczce, każdy  

P o lak  zdaje  sobie rów nież sp raw ę 
z tego. że w a ru n k i Pożyczki zabez­
pieczają  m u pow ażne korzyści 
bezpośrednie, zw łaszcza dzięki sy ­
stem ow i losow ania i p rem iow ania  
o b lig a c ji. '

„N asze złotów ki — to  wyra% 
w span ia łe j woli budow nictw a lep ­
szej przyszłości i w zm acnian ia  sił 
Po lsk i — m ów i A ndrzej P iw o w ar 
— czołow y górn ik  kopaln i „W ie­
czorek".

„Rozum iem , ie  Pożyczka p rzy słu ­
ży się ja sn e j przyszłości naszej 
O jczyzny — m ów i M ichał P a r trc z -  
ny, rew id en t w agonów  kole jo ­
w ych ze Szczecina.

NA W IEI.KTCH BT7DOWLACH 
SO CJA LIZM U

F AKT. że sum y uzyskane z po ­
życzki pó idą  przede w szyst­

k im  na rozbudow ę p o tencja łu  go­
spodarczego P o lsk i — rozum ieją  
na jlep ie j budow niczow ie w ielk ich  
obiek tów  P la n u  6-letn iego i zało­
gi tych  zak ładów  pracy, k tó re  u le ­
ga ją  obecnie rozbudow ie 1 unow o­
cześnieniu.

Na w iecu załogi b u d u jące j je ­
den z na jw span ia lszy ch  obiektów  
P lan u  6-letn iego — F ab ry k ę  S a ­
m ochodów  C iężarow ych w  L u b li­
nie — przodow nik  p racy  Tadeusz 
Bereżecki, w y rab ia jący  420 proc. 
norm y, pow iedział:

„S łow a p rem iera  C yrankiew icza 
dobrze zrozum iałem , d latego  po­
stanaw iam  zadek larow ać 25 dn ió ­
w ek".

W iadom ość o rozp isan iu  Pożycz­
ki obiegła lo tem  b łyskaw icy  w ielo­
tysięczną załogę budow niczych 
najw iększej w  E urop ie  bazy ry ­
back iej w  Św inoujściu .

Inż. R u ty ń sk i ośw iadczył w śród  
en tuzjazm u  całej załogi:

„Pożyczone naszem u państw u  
pieniądze będą  uży te  na  budow ę 
296 w ielk ich  zak ładów  przem ysło­
wych, Za te  pieniądze będziem y 
mogli 1 m y szybciej ukończyć b u ­
dow ę naszej bazy — dać k ra jo w i 
w ięcej w ysokogatunkow ych  ryb".

„M imo olbrzym iego w ysiłku  w ło-

K om isja  W spółdzia łania  to 
Sp ó łdzie ln i „Olgina" oblicza  
ka r ty  su b skryp cy jn e . Do po łu ­
dnia  dnia  w czorajszego 531 
pracow ników  zadeklarow ało  
d n ió w k i w artości 185.500 zł.

Foto: C zelny.

N a budowlach socjalizmu

Świadomie 
I powszechnie

Ciężkie straty
poncszq agresorzy 
angloamerykańscy
w Korei

P h en ian  21. 6.
T \  OW ÓDZTW O naczelne K ore- 
”  ańsk iej A rm ii L udow ej poda­

ło do w iadom ości w dniu  20 bra., że 
na  w szystk ich  fro n tach  oddziały 
K oreańsk ie j A rm ii L udow ej, w 
ścisłym  w spółdziałan iu  z ochot­
n ikam i chińskim i, k o n ty n u u ją  za­
ciekłe w alk i z w ojskam i in te rw en ­
tów  an g loam erykańsk ich  i z w o j­
skam i lisynm anow skim i, zadając 
im  ciężkie s tra ty  w  ludziach  i 
sprzęcie w ojennym .

W  nocy z 19 na  20 czerwlfe bom ­
bow ce nocne A rm ii L udow ej bom ­
bardow ały  szereg ko n cen trac ji 
w ojsk  am erykańsk ich . W skutek  
bom bardow ania, w  siedm iu p u n k ­
tach  w ybuchły  w ielk ie pożary-, a w  
1,1 p u n k tach  zaobserw ow ano silna 
w ybuchy.

UC H W A Ł A  R ządu  ft 
ro z p is a n iu  P o ży czk i 
R o z w o ju  Sił P o lsk i 

sp o tk a ła  s ię  z  g o rą c y m  
p rz y ję c ie m  n a ro d u  p o lsk ie ­

go. Ju ż  w  p ie rw sz y c h  
d n ia c h  su b s k ry p c ji, m ilio n y  
lu d z i s ta n ę ły  do  a p e lu . 
P o d p isy w a li P o ży czk ę  ro - 
ro b o tn ic y  i  ch ło p i, I n te l i ­
g e n c ja  p r a c u ją c a , u c z e n i i 
a r ty śc i , m ę ż c z y ź n i i k o b ie ­
ty , m ło d z ież  1 s ta rc y . J e s t  
to  w s p a n ia ła  m a n ife s ta c ja  
p a tr io ty z m u  1 Je d n o śc i n a ­
ro d u  p o lsk ie g o . W s p a n ia ła  
m a n ife s ta c ja  z a u fa n ia , Ja­
k im  c a ły  n a ró d  d a rz y  n asz  
R ząd.

W y p o w ie d z i, Jak ie  to w a ­
rz y sz y ły  p o d p isy w a n iu  N a ­
ro d o w e j P o ż y c z k i R ozw oju  
S il P o lsk i św ia d c z ą , iż w  
sp o łe c z e ń s tw ie  n a sz y m  je s t 
g łę b o k ie  z ro z u m ie n ie  ce lów , 
Jak im  P o ży czk a  m a słu ży ć . 

B y ła  w  ty c h  w y p o w ie d z ia c h

m o w a  o w s p a n ia ły c h  b u d o ­
w la c h  so c ja liz m u , o n o ­
w y ch  m ia s ta c h  n a sz e g o  k ra ­
ju , że  w e  w s z y s tk ic h  d z ie ­
d z in a c h  n a sz e g o  ży c ia  id z ie ­
m y  n a p rz ó d . P o d k re ś la n o , 
że  Iść m u s im y  n a p rz ó d  je s z ­
cze  sz y b c ie j, p o n ie w a ż  w y ­
m a g a  te g o  d o b ro  P o lsk i.

M ó w io n o  ró w n ie ż  o ty m , 
t e  P o ży czk a  s łu ż y ć  b ę d z ie  
sp ra w ie  w a łk i  z t ru d n o ś c ia ­
m i n a sz e g o  ży c ia  g o s p o d a r ­
czeg o , ja k ie  w y n ik a ją  na  
sk u te k  n ie n a d ą ż e n ia  n a s z e ­
go  ro ln ic tw a  za ro z w o je m  
so c ja l is ty c z n e g o  p rz e m y słu , 
że s łu ż y ć  b ę d z ie  u m a c n ia ­
n iu  n a s z e j  g o sp o d a rk i 
w b re w  n ik c z e m n y m  u s iło ­
w a n io m  Im p e ria lis tó w , k ló -  
rz y  p ra g n ą c  p o w s trz y m a ć  
n a sz  ro z w ó j, s to s u ją  w o b e c  
P o lsk i p o li ty k ę  d y s k ry m in a ­
c ji  1 to rp e d o w a n ia  w y m ia ­
n y  g o sp o d a rc z e j.

Jeszcze w tym
roku ruszy 
Fabryka

Samochodów
Ciężaroirych 
W Lublinie

i pRZTCD w j jn ą  Po lska  nie po-
1 *  s iad a ła  w łasnego  przem ysłu

sam ochodow ego. Z d ana była ca ł­
kow icie  . n a  łask ę  zagran icznych  
eksporterów , k tó rzy  za g ru b e  do­
la ry  sp rzed aw sli' nam  p rzestarza łe , 
nieekonom iczne ty p y  wozów. Dziś 
b u d u jem y  w ielk i przem ysł sam o­
chodow y. W r. 1955 p rodukow ać 
będziem y 37 tys. sam ochodów  cię­
żarow ych  i osobow ych. P rzem ysł 
te n  op ierać  się będzie na  p ro d u k ­
cji: S tarach o w ick ie j F ab ry k i, F a ­
b ry k i Sam ochodów  O sobow ych na 
Ż eran iu  i L ubelsk ie j F ab ry k i Sam o 
chodów  C iężarow ych, k tó ra  m a je 
szcze w  ty m  ro k u  rozpocząć p ro ­
dukcję.

A 'o lb rzym im  te ren ie  L u b e l-  
1 '  sk ie j F ab ry k i Sam ochodów , 
obejm ującym  dziesiątk i ha po­
w ierzchni, w re  p jaca . N iw elacja  
te re n u  w ym agająca  w ykopan ia  > 
przew iezien ia  >;około 300 tys. m e t-  

; rów  sześciennych glin iastego lu ­
belskiego lesśu je s t ju ż  n a  u k o ń ­
czeniu.

W  O PA RC IU  O POM OC ZSRR
I łU D U JE M Y  naszą  najnow o- 

cześniejszą fab ry k ę  now ocze­
sną  m etodą, w oparciu  o d o k u ­
m en tac je  i w zory dostarczone nam  
przez naszych radzieck ich  p rz y ja ­
ciół ■— m ów i g łów ny inżyn ier N a­
p iórkow ski — dośw iadczony sp e ­
c ja lis ta  z dziedziny m otoryzacji.

Ułożone już  bocznice ko lejow e 
dosta rcza ją  na  te ren  budow y ok. 
100 w agonów  różnych m ateria łów  
dziennie. W ielka c en tra ln a  hala  
m ontażow a zapełn ia  się now ocze­
snym i u rządzen iam i, dosta rczany­
m i przez Zw iązek R adziecki i sze­
reg  naszych fab ryk .

W N IE IS T N IE JĄ C E J JESZCZE 
FABRYCE 

RO ZPO CZĘTO  PRO D U K CJĘ 
'" 1/  ILK A D Z IESIĄ T  to k arek  jes t 

w peinym  ruch u  — -obok 
m ała  kuźnia, w k tórej u w jia ją  s£ę 

{Dalszy ciąg nu t l i ,  Z ej)

Załoga
kombinatu bawełnianego
w Piotrkowie 
o wiele miesięcy
przyśpieszy
uruchomienie 
produkcji
W  PO TĘŻN EJ h a li c ienkoprzęd - 

n e j przędzaln i budującego  
się k om binatu  baw ełn ianego  w  
P io trkow ie  T ry b u n a lsk im  w re  in -  
in tensyw na praca. B rygady  bud o ­
w lane szybko kończą o sta tn ie  p ra ­
ce, k ry ją  dachy  izo lacy jną  w a r­
stw ą  p iano-betonu , b lachą  i papą  
bittffniczną oraz kończą budow ę 
stanow isk  pod m aszyny p ro d u k cy j­
ne. Tuż za nim i idą ek ipy  in s ta ­
la to rów  siły, św ia tia  1 u rządzeń  
wodnych.

W h a lach  p rodukcy jnych  ro b o t­
nicy pod k ierow nic tw em  radziec­
kich inżyn ierów  i techn ików  roz­
poczęli m ontaż m aszyn p ro d u k cy j­
nych. W w ielu  rzędach  sto ją  po ­
tężne zgrzeb lark i najnow szej k o n ­
stru k c ji radzieck ie j Tem po robót, 
k tó re  w yprzedziły  harm o n o g ram  — 
zapow iada p rzyśpieszenie te rm in u  
u ruchom ien ia  przędzaln i.

T echn ik  Zbigniew  R odew ald  — 
zastępca  k ie ro w n ik a  p rzędzaln i 
przybył do P io trk o w a * Z ak ładów  
im. S ta lina  w Łodzi. „W te j p rzę ­
dzaln i — m ówi — p rzełam aliśm y  
oportun istyczne w zory  b io rąc  p rzy  
k ład  z radzieck ich  techn ików  I r a ­
cjonalizato rów , pokazaliśm y w p rak  
tyce, że p rzy  odpow iedniej o rg a ­
nizacji p racy  m ożna w ykonać n a j ­
tru d n ie jszą  p racę  szybko i dobrze. 
Dzięki zapałow i robo tn ików  p io tr ­
kow skich, k tó rzy  k o ch a ją  sw ą fa ­
b rykę, przyśpieszym y o w iele m ie­
sięcy u ruchom ien ie  naszego kom ­
b inatu".

23 czerwca
zakończenie 

roku szkolnego
U IN IS T E R S T W O  Oświa 
^ ty  u sta liło  te rm in  za 

kończen ia ro k u  szkolnego 
1950/51 w  szkołach podstaw o 
w ych i średn ich  ogólnokształ 
cących o raz  w  zak ładach  
ksz ta łcen ia  nauczycie li na  
dzień 23 czerw ca br.

W e w szystk ich  szkołach 
uroczyste  zakończenie ro k u  
połączone z rozdan iem  św ia 
dectw  rocznych n as tąp i w 
dniu  ty m  o godz. 8 rano . w  
obecności g rona pedagogicz­
nego, p rzedstaw ic ie li kom ite 
tów  rodzicielskich i o p iekuń­
czych oraz rodziców - M ło­
dzież przygotow uje na  ten  
dzjeń bogaty  p rog ram  a r ty ­
styczny.

Ju ż  w  dniu  25 bm . rozpocz 
nie się p ierw szy tu rn u s  wcza 
sów le tn ich  dla dzieci i m ło­
dzieży.



S t r .  a

Szybko rośnie
nowoczesna Fabryka

Samochodów
Ciężarowych
w  Lublinie

(D okończen ie ze  str . 1-ej) 
robo tn icy . S ta jem y  zdziw ieni. 
C zyżby ju ż  zaczęła się p rodukcja?  
T ak  — n ie is tn ie jąc a  jeszcze fa b ry ­
k a  już  p ro d u k u je  — w y tw arza  w y ­
posażenie d la  b u d u jący ch  się h a l i 
m o n tu je  k o nw ojery , suw nice, su ­
szarn ie  Itp.

O bok p o w sta je  n as tę p n a  hala . 
P rz y  w ysok im  ru sz to w an iu  p racu je  
47 b ry g ad a  ju n a k ó w  SP, k tó ra  s ta ­
w ia be tonow y szk ielet b u d y n k u  z 
p re fa b ry k a tó w , w y konyw anych  na 
sam ej budow lę, 15 to a  cem en tu  1 3 
tys. p u sta k ó w  dzienn ie zużyw a się 
do p ro d u k c ji szedów, slupów , 
ścian, łuków  1 in nych  elem entów  
budynków .

„P o trzeb u jem y  c o ra i  w ięcej że­
laza, d rew n a , cem en tu , cegły, i in ­
ny ch  m ateria łów . A pelu jem y o to 
do tow arzyszy  z Innych  zak ładów  
k ra ju "  — m ów i ob. G ębala, były 
robo tn ik , a  obecnie k ie ro w n ik  p re - 
fab ry k a c ji. To sam o p o w ta rza ją  
to k arz  Iw an ick i, p racu jący  przy  
m ontażu  nadchodzących  urządzeń  
i ob. D zladczak, za tru d n io n y  w  za ­
kładzie  p re fa b ry k ac jl. C ala załoga 
jak o  p u n k t sw ego robociarskfego  
ho n o ru  postaw iła  sobie za  zadanie, 
7 f  p ierw sze  sam ochody  opuszczą 
fab ry k ę  jeszcze w  ty m  roku.

CAŁK O W ITA  M EC H A N IZA C JA
C Z Y B K O  rośn ie  w sp an ia ły  no- 
^  w oczesny zak ład , w  k tó rym  

każd a  n a jd ro b n ie jsza  czynność ro ­
b o tn ik a  i  ca ły  tr a n sp o r t w ew n ą trz -  
fabryczny , będ ą  zm echanizow ane. 
K om pleks k ilk u n a stu  h a l  m on tażo ­
w ych i  obróbczych, połączony b ę ­
dzie m iędzy sobą siecią k o n w eje- 
ró w  1 ta śm  transp o rto w y ch .

Z poszczególnych h a l zm ontow a­
n e  ju ż  częściow o e lem en ty  sam o­
chodów  sunąć  będą  n a  taśm ach  do 
głów nej h a li m ontażow ej, a s ta m ­
tą d  — po p rzejśc iu  przez taśm ę 
głów ną — w ychodzić będzie już  go­
tow y, n ap e łn io n y  b enzyną i sm a ra ­
mi sam ochód z w ypróbow anym  sil­
n ik iem . Rów nież w ew n ą trz  w szyst­
k ich  h a l m ontaż  poszczególnych e -  
lem entów  sam ochodów  odbyw ać się 
będzie  system em  taśm ow ym . R o­
b o tn ik  n ie  będzie p o trzebow ał nic 
dźw igać, ani p rzesuw ać — zrobi to 
za n iego ta śm a  i,su w n ic a .

L ak ie ro w an ie  k a ro se rii odbyw ać 
się będzie rów nież m echan iczn ie  w  
specja lnym  pom ieszczeniu. W szy­
stk ie  p is to le ty  ro zpy la jące  lak ier, 
b ęd ą  zaw ieszone n a  odpow iednich 
blokach , aby  u lżyć p racy  ro b o tn i­
ka. K ab in a  do m alo w an ia  w y p o sa­
żona zostan ie  w  najnow ocześn ie j­
sze u rządzen ia  w en ty lacy jne , w y ­
ciągające  szkodliw e w yziew y la ­
kierów . P rzy  suszeniu p o lak lerow a- 
nych  sam ochodów  stosow ać się b ę ­
dzie now oczesną m etodę n aśw ie tle -  
n iow ą, k tó ra  u ła tw ia  1 przyśpiesza 
p racę. N aw et m ycie sam ochodu 
przed  opuszczeniem  zak ładu  odby­
w ać się będzie  za pom ocą au to m a­
tycznych  zm yw aczek.

W ŁASNA SIŁO W N IA  
I  RU RO CIĄ G

SPECJA LN A  siłow nia zasili f a ­
b ry k ę  w  p rąd . B udow any  je s t 

rów nież  ru rociąg , k tó ry  dostarczy  
zakładom  odpow iedniej ilości gazu 
ziem nego Zużycie tego gazu przez 
fa b ry k ę  będzie w ie lok ro tn ie  w y ż- 
»ze n iż  obecne zużycie w  całym  
L ub lin ie .

P rz y  fab ryce  w y b udow ane będą  
•za tn ie , łaźn ie  d la  robo tn ików , w y ­
godne jad a ln ie , najnow ocześniej 
w yposażony  o środek  zdrow ia 1 
łło b k i fabryczne.

Szybko p ow iększają  się  p rz y ­
szłe k a d ry  p racow ników  fab ryk i. 
Co dzień  zg łaszają  się  dziesiątk i 
m łodych synów  ch łopskich  z o- 
kollcznych w iosek. N ap ływ ają  
rów nież  fachow cy z całego k r a ­
ju . T rzonem  załogi przyszłej fa ­
b ry k i będzie m łodzież, k tó ra  albo 
ju ż  p racu je  n a  budow ie, albo 
k sz ta łc i się n a  m echan ików  n a  
spec ja ln ie  u ruchom ionych  k u r ­
sach  w  L ublin ie .

„ W z y w a m y  braci k a p ła n ó w

aby wskazywali wiernym drogę
obowiązku obywatelskiego”

—  głośy księży D o ln eg o  Śląska 
o N a ro d o w e j Pożyczce

S Ł O W O  P O L  S K I B

Miliony ludzi podpisały już
Narodowa P ożyczkę Rozwoju Sił Polski

w rocznicę 
opublikowania
genialnej pracy
S T A L IN A
o językoznawstwie
CA LA  p ra sa  rad z ieck a  zam ieś­

ciła a r ty k u ły  w stępne i liczne 
m a te ria ły  pośw ięcone p rz y p a d a ją ­
cej dn ia  20 bm . p ierw szej rocznicy 
opub likow an ia  gen ia lnej p racy  Jó ­
zefa S ta lin a  pt. „M arksizm  a za­
gadn ien ia  językoznaw stw a".

DNIU 19 czerw ca b r. w  au li S em inarium  D uchow nego W yłsze- 
go w e W rocław iu  odbyło się roczne w aln e  zebran ie  k s ię ż y  człon 

ków  spółdzieln i „U n itas“ w  k tó re j w zięło udzia ł ponad 60-ciu k się ­
ży delegatów  z terenu  całej arch id iecezji w rocław sk ie j. Do porządku  
dziennego, przew idującego om ów ienie sp raw  zw iązanych z zao p a trze­
n iem  p a ra fii 1 duchow ieństw a w  przedm io ty  k u ltu  relig ijnego , ks. 
dziekan P io tr Jaroszek , proboszcz p a ra fii Św iętej Rodziny n a  Sępol­
nie, zgłosił dodatkow y p u n k t — sp raw ę  udzia łu  księży — członków  
spółdzielni w  su b sk ry p c ji N arodow ej Pożyczki Rozw oju Sil Polski.

— W przed ed n iu  jeszcze je d n e ­
go egzam inu obyw atelsk iego, jak im  
po N arodow ym  P leb iscycie  P okoju  
będzie  N arodow a Pożyczka Roz­
w o ju  S ił Polski, p ow inn iśm y  u -  
św iadom ić sobie jasno  nasze  obo­
w iązki o byw ate lsk ie  i za jąć  ta k ie  
stanow isko, jak iego  oczekuje od 
n as ca ły  naród . N ie może- z ab rak ­
nąć  an i jednego  k a p ła n a  w śród  o -  
fia rn y ch  subskryben tów , k tó rzy  u -  
działem  w  N arodow ej Pożyczce 
m an ife s tu ją  sw oją w olę w alk i o 
pokój, w ykonan ia  P la n u  6-letn iego 
i scem entow ania szerokiego F ro n tu  
N arodow ego.

P rzem ów ien ie  ks. d z iekana J a ­
roszka zeb ran i księża p rzy ję li go­
rący m i oklaskam i.

]V A S Z  U D ZIA Ł w  N arodo- 
w ej Pożyczce Rozw oju Sił 

P o lsk i uw ażam y za  podstaw ow y 
obow iązek o byw ate lsk i — głosi 
uchw ała , p rz y ję ta  Jednom yślnie 
I en tuzjas ty czn ie  przez księży 
członków  spółdzielni „U n iias"  w 
zakończeniu  pierw szego p u n k tu  
p o rządku  o b rad  dorocznego w a l­
nego zgrom adzenia. — P o d p isu ­
jem y  su b sk ry p c ję  N arodow ej P o ­
życzki, ażeby w zm ocnić siły  n a ­
szej kochanej O jczyzny. P o d p i­
su jem y  subsk rypcję , ażeby s ta ­
n ą ć  w  Jednym  szeregu z o f ia r­
nym i i pa trio tycznym i bud o w n i­
czym i szczęśliw ej Polski, k tó rzy  
n a  rusz to w an iach  P lan u  B -letnie- 
go w alczą  o pow szechny d obro ­
b y t I pokój.

„W zyw am y w szystk ich  b rac i 
k ap łanów , ażeby p ie rw si su b ­
sk ry b o w ali N arodow ą Pożyczkę 
i w sk aza li w szystk im  w iern y m  
drogę obow iązku obyw atelsk iego 
i ofiarności, je d y n ą  drogę, k tó ra  
prow adzi do siły  n aszej O jczyz­
ny , trw ałego  pokoju  1 do b ro b y ­
tu".

Ten jesł przynajmniej 
szczery

A M ER Y K A Ń SK I m in iste r spraw  
** za gran icznych  G eorges M ar­

sh a ll pojechał z „w izytą" do Ja ­
ponii, no i po drodze odw iedził
K oreą. .

A le  aby n ie  w zb u d zić  to niłctm 
z łu d n y c h  nadzie i n a tych m ia s t po 
p rzy b y c iu  do Tokio , M arshall o- 
św iadczy l: „nie m a m  żadnych  p o d ­
s ta w  do przypuszczeń ,^ że  m ój po ­
b y t  tu ta j oznacza pokó j. N ie p rzy ­
jech a łem  by rozm aw iać o poko ju , 
oni o jego w a ru n k a c h " .

W co n igdy nie w ą tp iliśm y.

Związkowcy
angielscy  
z podziwem  
mówią o Polsce
PR ZEB Y W A JĄ C A  w  Polsce de­

legac ja  zw iązkow ców  ang ie l­
skich zw iedziła  18 bm . stolicę.

l^ a  osiedlu  M uranow skim , n a  
S ta ry m  M ieście, w  D om u „S łow a 
Polskiego , angielscy  goście n a w ią ­
zyw ali serdeczne rozm ow y z ro b o t­
n ikam i polskim i, w yraża jąc  zdu ­
m ienie z pow odu szybkich p o stę ­
pów  odbudow y 1 budow y now ej 
W arszaw y.

„W  przeciw ieństw ie  do tego, co 
pisze w iększość p ra sy  angielsk ie j, 
w  w aszym  m ieście w re  tw órcza 
p raca  n ad  odbudow ą ogrom nych 
zniszczeń. Sukcesy  w  odbudow ie, 
en tuzjazm  p racy  je s t dob itnym  d o ­
w odem  pokojow ych dążeń  n aro d u  
polskiego — ośw iadczył E dw in I 
M arsden  z M anchester.

Z dum iony byłem , w idząc w e 
w szystk ich  sk lepach  ogrom ne Ilo­
ści a r ty k u łó w  spożyw czych. M ożna 
śm iało  pow iedzieć, że p rzecię tny  
obyw atel polsk i je  dw a razy  lep ie j 
niż p rzecię tny  A nglik".

Część g rupy  zw iązkow ców , a n ­
gielsk ich  w  czasie sw ego pobytu  w  
Łodzi spo tka ła  się w  św ietlicy  O- 
kręgow ej R ady  Z w iązków  Z aw odo­
w ych z delegacjam i łódzkich zw iąz­
ków  zaw odow ych. W czasie sp o tk a­
n ia, k tó re  up łynęło  w  serdecznej 
a tm osferze, przew odniczący  g rupy  
W right, pow iedział m. in.:

„R obotników  A nglii I Polski łą ­
czy w spólne dążenie do zabez­
pieczenia  pokoju  n a  całym  św ię­
cie o raz um ożliw ien ia  pokojow ej 
p racy  d la  dobra k lasy  ro b o tn i­
czej i naszych k ra jó w . M am y n a ­
dzieję, że cele te  b ęd ą  przez ro ­
bo tn ików  angielsk ich  I polskich 
osiągnię te".

Francuskie lołnictwo

morduje
bezbronną ludność
uj Vietnamie

P ek in

JA K  p odaje  v le tn am sk a  A gen­
c ja  In fo rm acy jn a , lo tn ic tw o 

francusk ich  im peria lis tó w  w  b a r ­
barzy ń sk i sposób b o m b ard u je  lu d ­
ność cyw ilną V ietnam u.

Z końcem  m aja  b r. w  czasie na  
lo tu  n a  w ieś J a n  T u k  (prow incja  
K u ang  Jen ) sam oloty fran cu sk ie  
zrzuciły  80 bom b, zab ija jąc  w iele 
osób. W re jon ie  T anz Ge w  p o łud ­
niow ej części środkow ego V ie tn a- 
m u, z początk iem  bieżącego m ie­
siąca lo tn ic tw o zbom bardow ało  
w ieś i p rzep raw ę rzeczną, z ab ija ­
jąc  i ran iąc  100 osób. P o n ad to  zni­
szczono ta m  100 dom ów  i zatopiono 
w iele łodzi.

W  w y n ik u  nalo tów  w  okresie 
p ierw szych trzech  m iesięcy b r. zo­
sta ło  zab itych  177 i ran n y ch  162 o- 
soby. Spalono lu b  zburzono 400 do
mów. ----

T /\S IĄ D Z  proboszcz S tan isław  
* “• B orow czyk z Je len ie j Góry, 

k tó ry  ja k o  jed en  z w ie lu  o fiarnych  
kap łan ó w  patrio tó w , zadek larow ał 
na  Pożyczkę swój całom iesięczny 
dochód, udzie lił przedstaw icie low i 
naszego p ism a w ypow iedzi n a  t e ­
m a t u d z ia łu  księży  w  subsk rypcji 
N arodow ej Pożyczki R ozw oju Sił 
Polski.

— K ażdy  P o lak  z na jw yższym  
podziw em  o b se rw u je  p ostępy  po ­
tężnego b udow nictw a, k tó re  przeo­
b raża  n asze  życie — pow iedział ks. 
prob. B orow czyk. — Z o fiarnej 
p racy  robo tn ików , chłopów  i in te li­
gen tów  ro sn ą  w  Polsce now e, po­
tężne fab ry k i, ja k  u ruchom iona 
przed  p a ru  dn iam i no w a S ta lo w ­
n ia  w  C zęstochow ie i F ab ry k a  C he­
m iczna w  W izowie. C oraz w ięcej 
będzie ty ch  fa b ry k  i dom ów , bo 
żaden uczciw y P o lak  n ie  pożału je  
sw ego tru d u  i o fiary .

1  DĄC ram ię przy ram ieniu z 
ludem, mustray udzielić je ­

go pracy poparcia finansowego, 
ażeby w  tych decydujących dla 
przyszłości narodu m omentach  
nie było przeszkód, hamujących

postęp w ielk iego dzieła. Musimy 
w ziąć udział w  Narodowej Po­
życzce nie tylko jako subskry­
benci, ale także jako Jej najgo­
rętsi propagatorzy i orędownicy. 
W szystkie pozostające do naszej 
dyspozycji Środki oddziaływania  
i przekonywania — aż do am bo­
ny w łącznie — powinniśm y  
wprząc do rozdm uchania po­
tężnego płom ienia patriotyzmu, 
który zapalił się w  sercach w szy­
stkich Polaków w  odpowiedzi na 
w ezw anie naszego Rządu do sub­
skrybowania Narodowej Pożycz­
ki.

37,1 proc. głosów
zd o b y ł, 
b lok  lew icy
w wyborach 
samorzqdowych
w e W łoszech
Rzym, 21. 6.

W Ł O SK IE  m in iste rstw o  sp raw  
w ew n ętrzn y ch  ogłosiło w y n i­

ki w yborów  sam orządow ych.
J a k  w y n ik a  z o fic ja lnych  danych  

w  57 p row incjach  w łoskich  oddano 
ogółem  15.005.376 w ażnych  głosów, 
z czego un iew ażn iono  1.484.488.

Podział głosów  m iędzy poszcze­
gólne p a r tie  p rzed staw ia  się n a s tę ­
pująco:

B lok lew icow y —  5.569 300 gło­
sów  (37,1 proc.).

P a r t ia  ch rześc ijańsko  - d em o k ra ­
tyczna  — 5.830 178 głosów  (38,9 p ro  
cent).

P raw ico w i socjaliści — 1.434.637 
głosów  (9,6 proc.).

R ep u b lik an ie  — 427.051 głosów  
(6,6 proc.).

L ibera łow ie  — 548.782 głosów 
(3,7 proc.).

M onarch iści —  141.770 głosów 
(0,9 proc.).

N eofaszyści —  577.842 głosów  
(3,8 proc.).

N iezależni p raw icow i i  in n i — 
475.816 głosów  (3,2 proc,).

P a r t ia  ch rześc ijańsko  - d em o k ra­
tyczna, ja k  w y n ik a  z tych  danych, 
s trac iła  w  po rów naniu  z w yboram i 
z 1948 r. 2.098 430 głosów. N a to ­
m iast liczba głosów  zdobyta przez 
p a r tie  lew icow e w zrosła  z 34,4 p ro ­
cen t do 37,1 procen t.

(D okończenie ze  str. 1-ej)
ny  rac jo n a liza to r i p rzodow nik  p ra ­
cy F erd y n an d  K ow alsk i — Rząd 
n ie  zapom niał o n a s  — ro b o tn i­
kach . Z ainsta low ano  bardzo  k o ­
sztow ne urządzen ia, k tó re  zapew ­
n ia ją  nam  h ig ienę  pracy. N asze 
dzieci k o rzy sta ją  z p ięknego p rzed ­
szkola, Chcę, by  nasze  budow ni­
ctw o było  jeszcze szybsze i poży­
czam  p ań s tw u  n a  te n  cel p ien ią­
dze".

PONAD 20 DNIÓWEK WYNOSI 
ŚREDNIA SUBSKRYPCJI 

W NOWEJ HUCIE
jVT A  w ie lu  odcinkach  budow y 

'  k o m b in a tu  i m iasta  N ow a 
H u ta  zakończono już  subsk rybo­
w an ie  N arodow ej Pożyczki Rozw o­
ju  S ił P o lsk i, p rzy  czym  średn ia  
su b sk rybow anych  kw o t w ynosiła 
rów n o w arto ść  p o nad  20 dniów ek, 
n iek tó rzy  dek la ro w ali cały m ie­
sięczny zarobek. U czynili to  m. in. 
w y b itn y  m łodzieżow y przodow nik  
p racy  O żański, p rzodow nica p racy  
— M aria  K napik , in ży n ie r A leksan  
d e r  T u rla j, inżyn ier T. Posadzki.

34 _  50 — 60 DNIÓWEK
\ X J  PA TR IO TY C ZN Y M  zapale  
’  '  robo tn icy  i p racow nicy um y ­

słowi, dorośli i m łodzież p racu jąca  
d e k la ru je  w  w ielu  w y p adkach  w y ­
soką liczbę dniów ek  zarobkow ych.

-'60 dn iów ek  zad ek la ro w ał rob o t­
n ik  Józef M ałek p racu jący  przy 
rozbudow ie h u ty  „K ościuszko".

W ysokie kw oty  subsk rybow ała  
m łodzież ZM P z zielonogórskich 
zak ładów  pracy. R obotn ik  z działu  
m on tażu  zak ładów  „Z asta ł"  — 
Z M P-ow iec B olesław  K ara lu s  za­
d ek la ro w ał 45-dniow y zarobek, a 
m łodzieżow y przodow nik  p racy  z 
L ubusk ie j F ab ry k i Z grzeb larek  B a­
w ełn ianych , T eska d e k la ru je  60 ro - 
boczodniów ek.

N a m asów ce w  F -c e  W odom ie­
rzy  im . K om uny P a ry sk ie j w e W ro 
claw iu , robo tn ica  M aria  P uczyńska 
w śród  ogólnej ow acji zadek la ro ­
w ała  34-dniow y zarobek.

NA POTRZEBY WYŻSZYCH  
UCZELNI

P O D O B N IE , ja k  robo tn icy  
pew ni są, że Pożyczka p rzy ­

śpieszy rozbudow ę przem ysłu , n a u ­
kow cy w idzą w  n ie j środek  n ie ­
zbędny  d la  przyśp ieszen ia  rozbu­
dow y w yższych uczelni.

S k ład a jąc  podpis na  d ek la rac ji, 
prof. W yższej Szkoły Ekonom icznej 
w  Łodzi, Józef Iw iń sk i pow iedział: 

„Dzięki Pożyczce polscy naukow ­
cy otrzym ają now e w arsztaty pra­
cy naukowo - doświadczalnej. To­
też w  subskrybowaniu Pożyczki 
nie może zabraknąć ani jednego 
pracownika naukowego".

UDZIAŁ KLERU  
I  DZIAŁACZY KATOLICKICH

D O ak c ji subsk ry p cy jn e j coraz 
szerzej w łącza się duchow ień ­

stw o i działacze kato liccy . P re zy ­
d ium  K om isji In te lek tu a lis tó w  i 
D ziałaczy K ato lick ich  p rzy  P o l­
skim  K om itecie O brońców  P okoju  
ogłosiło apel, naw iązu jący  do o- 
św iadczenia  E p iskopatu  Polski, w 
k tó ry m  w zyw a w szystk ich , by  „w 
im ię dobra w łasnego kraju I dla 
umocnienia spraw y pokoju, rozpi­
saną w  dniu 18 czerwca br. Naro­
dową Pożyczkę Rozwoju Sil Polski 
subskrybowali z  całym  przekona­
niem  i w przeświadczeniu, że su ­
my dzięki tej Pożyczce uzyskane, 
służyć bedą dobru i przyszłości ca­
łego narodu".

Komitet obchodu
300-lecla
powstania chłopów
na Podhalu
W  Z W IĄ ZK U  z 300-letn ią rocz­

n icą  p o w sta n ia  chłopów  na  
P od h a lu , u k o n sty tu o w a ł się kom i­
te t obchodu rocznicy, n ad  k tó ry m  
p ro te k to ra t ob ją ł prezes R ad y  M i­
n is tró w  — Józef C yrankiew icz.

W sk ład  k o m ite tu  w chodzą człon

W EZW ANIE DO PA R A FIA N  1 
K O ŚCIO ŁA  EW ANGELICKO-! 1 

A U G SB U RSK IEG O  1

Z W IER ZC H N IK  kościoła ew an* 
gelicko -  augsbursk iego  w  P ol 

sce w ydał odezwę, w  k tó re j czy­
tam y  m . In.:

„Z nając  gotow ość p racy  d la  do* 
b ra  Rzeczypospolitej I o fiarności o- 
gólu członków  kościoła, zw racam  
się x apelem  do w ielebnych  k s ię ­
ży, by  osobiście podpisyw ali P oży­
czkę i  zachęcili p a ra fia n  do sp e ł­
n ien ia  obow iązku patrio tycznego"

A PEL  W A R SZA W SK IEG O  
K ONSYSTORZA 

PRA W O SŁA W N EG O  '
r i /A R S Z A W S K I K onsysto rz P ra J  

w osław ny w ydal do duchom 
w ień stw a  i  w iernych  polskiego 
autokefalicznego  kościoła p raw o ­
sław nego a p e l , 'w  k tó ry m  w zyw a 
do spełn ien ia  obow iązku ob y w ate l­
skiego przez ja k  n a jak ty w n ie jszy  
udział w  su b sk ry p c ji N arodow ej 
Pożyczki R ozw oju Sił Polski.

PRACOW NICY 
K U LTU R Y  I  SZTU K I

S ZERO K I udzia ł b io rą  w  P o ­
życzce p racow nicy  k u ltu ry  1 

sztuki, deklaruj.ąc w  w ielu  w ypad­
k ach  bardzo  w ysokie sum y. M. in. 
znany  reżyser film ow y A leksander 
F o rd  zadek larow ał 20 proc. rocz­
nego dochodu, o p era to r film ow y 
S tan is ław  W ohl — 40 dniów ek.
W ysokie sum y zadek larow ali ró w ­
nież reżyserzy : W anda Ja k u b o w ­
ska, 16.000 zł. i J a n  R ybkow ski — 
15.000 zł.

PONAD 5.000 DEPESZ 1  
SUBSKRYPCYJNYCH 1

W  ZW IĄ ZK U  z rozp isan iem  N a­
rodow ej Pożyczki Rozw oju 

Sił Polski O bw odow y U rząd  Pocz­
tow y W arszaw a I  n o tu je  o lbrzym ie 
n as ilen ie  nap ły w u  depesz subskryp  
cyjnych  do W arszaw y. Do dn ia  20 
bm . do godz. 12.00 przez u rząd  
przeszło ponad  5 tys. tak ich  d e ­
pesz.

Gwidon Miklaszewski

Nasza Jadzia
*— Ile  m asz la t ch łopczyku?
•— C ztery , ale m am usia, m ó ­

w i. t e  ja k  będę codzienn ie pił 
tran , to za ro k  będą m ia ł piąć 
lat!

kow ie najw yższych  w ładz  p ań stw o ­
w ych i p a r ty jn y c h  z R om anem  
Z am brow sk im , H ila ry m  C hełchow - 
skim  i K o n s ta n ty m  R okossow skim  
n a  czele, p rzed staw ic ie le  św ia ta  
n au k i, l i te ra tu ry  i sz tuk i, w yb itn i 
działacze społeczni i rep rezen tan c i 
spo łeczeństw a podhalańsk iego .

2700 SOM-ów i
5 tss. punktów 
gicmadzkich
udzieli pomocy 
pracującym chłopom
w żniwach
W  O K R ESIE  żn iw  1 om łotów  

p racu jący  chłop i całego k ra  
ju  k o rzystać  będą  z usług  ponad 
2.700 SO M -ów  i ok. 5.000 pu n k tó w  
grom adzkich , w yposażonych w  
znacznie w iększe n iż w  ub. r. 1- 
lości m aszyn  żniw nych 1 om ło to- 
wych.

M aszyny spółdzielcze dokonają  
sp rzę tu  zboża z obszaru  ok. 660 tys. 
ha, czyli o 80 tys.w iększego niż w  
ub. r., m locarn ie  p rzeprow adzą o - 
m lot 4.530 tys. k w in ta li z iarna, tzn. 
o przeszło 3 m iliony k w in ta li w ię ­
cej w  po rów naniu  z ub. r.

Rosną
wykwalifikowane
kadry
ludzi morza
W E W SZY STK IC H  portach  w y 

brzeża  poza n a u k ą  w  uczel 
n iach , przygotow ujących  k ad ry  lu ­
dzi m orza, prow adzi się in ten sy w ­
n ą  akc ję  doszkala jącą  d la  osób 
ju ż  p racu jący ch  w  zaw odach m a ­
ryn arzy , rybaków , stoczniow ców  
itp.

W  m ary n a rc e  hand lo w ej sy s te ­
m atyczn ie  prow adzone je s t szkole 
n ie  zaw odow e m arynarzy , k tó rzy  
pog łęb iają  sw oje dośw iadczenie za 
w odow e w iadom ościam i teo re ty cz­
nym i z dziedziny w iedzy o m orzu, 
naw igacji, m echan ik i okrętow ej 
itp. D otychczas n a  trzech  k u rsach  
tego ro d za ju  przeszkolono ponad 
100 m arynarzy , w ie lu  z n ich  dzię­
ki osiągnięciom  w  nauce, aw anso ­
w ało.

Jednocześn ie  n a  w szystk ich  s ta t ­
k ach  p racu ją  zespoły sam okszta ł­
ceniow e, pod k ierow nic tw em  ofice 
rów  i p rzodu jących  m arynarzy .

Rów nież ry b acy  zapozna ją  się 
na  k u c a c h  zaw odow ych z tech ­
n ik ą  Jp łow ów , obsługą m otorów  
ku trow ych , z siec iarstw em  itd.

S zkolenie rybaków  prow adzone 
je s t w  po rtach  i osadach rybackich  
o raz  na  dalekom orsk ich  tra w le ­
rach ,

Krótkie
wiadomości

Z  k ra ju
® Do P olsk! p rzyby ła  n a  zapro­

szenie K o m ite tu  W spółpracy K u l­
tu ra ln e j z Z agran icą , P K O P  oraz 
L igi K ob ie t — 29-osobow a g rupa 
p rzedstaw ic ie li ru c h u  obrońców  
pokoju , o rgan izacji kobiecych i in ­
nych postępow ych organ izacji spo­
łecznych z A nglii i N orw egii.

•  W now ym  ro k u  akadem ick im  
rozpocznie działalność p ierw sza w  
Polsce p laców ka naukow a, k sz ta ł­
cąca k a d ry  inży n ie ró w -g a rb arzy . 
P ow stan ie  ona w  jednym  z n a j ­
w iększych ośrodków  p rzem ysłu  
skórzanego — R adom iu.

O S ta ran iem  K o m ite tu  W spół­
p racy  K u ltu ra ln e j z Z agran icą  o raz 
C en tra ln eg o  B iu ra  “W ystaw  A rty ­
stycznych u rządzona zosta ła  w  sa ­
lach  Z achęty  w y s ta w a  p rac  g ra ­
ficznych i rzeźb iarsk ich  znakom i­
te j a r ty s tk i n iem ieck ie j K ath em  
K olw itz (1867— 1945).

® Z całego k ra ju  n ap ły w a ją  m el 
d unk i o ‘w sp an ia ły ch  sukcesach 
m łodzieży, rea lizu jącej zobow iąza­
nia, p o d ję te  d la  uczczenia I I I  Św ia 
tow ego Z lo tu  M łodych B ojow ni­
k ów  o Pokój.

Z e  ś w ia ta
♦  D nia 18 czerw ca w ybuch ł n a  

te ren ie  całych  St. Z jednoczonych 
s tra jk  900 p ilo tów  w  najw iększym  
am ery k ań sk im  tow arzy stw ie  lo tn i­
czym „U nited  A irlines".

♦  T ru m an  podpisa ł ustaw ę, k tó ­
ra  p rzed łuża okres poboru  re k ru ­
tów  i obniża obow iązujący d o tych ­
czas w iek  poborow y z 19 na  18 1 
pół lat. Je s t to now y fak t przygo* 
tow ań  w ojennych  w USĄ,



C Z E R W I E C  
Czwartek

Alojzego, M arty

W schód słońca — godz. 3.14 
Z achód siońca — godz. 20.01.

Spacerkiem
P °
WROCfcAWK

Brrr...!
T S1L K A  m ifs ię c y  tem u  Dom K slą t-

ki p rzy  ul. K ościuszki 49 w y ­
w a lił na dziedzin iec swego za k ła ­
du  k ilka  fu r  m aku la tury . I  — na 
ty m  koniec. M akula tura  sobie le­
żała, słoneczko ją grzało, d eszczyk  
kropił, a ludzie oglądali, k iw ali 

głow am i i m ów ili:  
Ho, ho! Dom  
K sią żk i porządki 
zaczyna  robić! 
Śm ieci w yrzuca  — 
patrzcie...

A n o  — i było też  
na co patrzeć. Bo 

,  m a ku la tu ra  zaczę- 
a,, ła gnić, gnijący p a ­

pier w y d zie la ł o- 
brzyd liw y  odór, a 

odór ściągną? całe zas tępy  szczu ­
rów , które z ży w io ło w ym  zapałem  
zagospodarow ały się  na  „nowych  
śm ieciach".

W obec takiego stanu  m ieszka ń ­
cy  sąsiednich posesji zaprzesta li o- 
graniczanja sw ych  czynności do 
kiw ania  g łow am i i poczęli in te rw e ­
niować. V  odnośnych czynn ików . 
Energicznie. Z  uporem . No  i co?
7 — nic.

— K upa gnijącej m a ku la tu ry  le­
ży  w  da lszym  ciągu i z  ca łym  spo­
ko jem  „pachnie" sobie w  n a jlep ­
sze.

1 jeszcze te szczury! Brrrrrr!
(Ana)

To już gorzej
CZY 6 osób m oże siedzieć na 2-ch  

krzesłach?  — Tafcie oto p y ­
tanie  zadała nam  jedna z c zy te ln i­
czek, p rzy  czym  powaga rozlana  
na je j obliczu św iadczyła, iż  nie 
chodzi tu  o żaden kaw ał, rebus lub 
z w y k ły  żart.

—  C hyba z tru ­
dem  — odparły  
„Spacerki", k tóre  
z  pow odu p ięknej, 
czerw cow e) pogody  
przepojone o y ty  
łagodnym  o p tym i-  

> żm em .
— A le  to kinie.1 — 
k rzykn ę ła  c z y t i l-  

X s .  n iczka  z  oburze-
niem . — C zy to 
je s t w  porządku, 

jeżeli tro je  ludzi spo tyka  się tu ż  
przed rozpoczęciem  seansu p rzy  
jed n ym  krześle?

P ierzasty obłok w  jed n e j chw ili 
za k ry ł tryska jące  zło tem  słońce  i 
m igo tliw y p ło m yczek  „Spacerko- 
w ego" o p tym izm u .

— T a k  to ju ż  gorzej — p rzyzn a ­
liśm y  ze skruchą.

W ięc  — gdzie?
— W  kinie .jSląsk" przedw czoraj 

3 seans, 6 rząd, fo te le  N r 5 i 4. N a­
piszecie? . (Ana)

C zyja to  sprawa?
M i e s z k a ń c y  dom u p rzy  ui. 

Chrobrego 21 m ają  do M iej- 
kiego P rzedsiębiorstw a R em o n to ­
w o-B udow lanego  głęboką p re ten ­
sję. Bo tak: w  w ie lu  m ieszkan iach  
te j  posesji pracow nicy M PRB roz­
poczęli g run to w n y  rem ont. Z r y ­

w a li podłogi, p od- 
jp ie ra l i  s tropy, od­

naw ia li i w  ogóle 
przerabiali w s zy s t­
ko od now a.

No ta k  — ale 
‘ loka torzy  pod  
‘•zericanym i stropa- 
' m i i na zerw anej 
' podłodze n ie  mogą  

3Bl m ieszkać. W ięc 
m iano ich przepro­
w adzić. A le  nic z  

tego. Bo okazało się, że dalszego  
rem ontu  przeprow adzać się nie b ę ­
dzie. A  napoczęte podłogi i stropy?  
K to  się m a o nie m artw ić?  Bo ch y ­
ba n ie lokatorzy.

M oże M PR B  w y ja śn i tę  ta je m ­
n icę? (Ana)

D obra rada
W R O C Ł A W  to duże m iasto  i ja ­

ko tak ie  posiada w iele  kół 
sportow ych  przy  in s ty tu c ja ch  i fa ­
brykach , p rzy  szkołach, p rzy  przed  
siębiorstw ach budow lanych  i w szel 

kich  innych . A  z 
w szy s tk im i kołam i 
m u si m ieć ko n ta k t 
M iejski K o m ite t 

. K u ltu ry  F izycznej. 
iTafci ju ż  jes t obo- 
I  w iązek  M K K F -u . 
f C hoćby n ie  chciał. 

A le  M K K F  chce 
u trzy m y w a ć  ja k  
najśc iślejszą  łącz­
ność ze sportow ca­
m i naszego  m iasta . 

T y lko  nie m oże, bo n ie  m a te le fo ­
nu. A  te lefon  pow in ien  być. Zgadza  
się z ty m  M R N  i wsz&scy za in tere­
sow ani te ż  się zgadzają. Jednogłoś 
n ie  tw ierdzą , że bez te le fonu  
M K K F  dobrze pracować nie m o­
że. T w ierdzą  ta k  ju ż  od miesiąca, 
a te le fonu  ciągle nie ma. L ep ie j by  
p rzesta li tw ierdzić, a zainstalow ali 
b y  ap ara tj (M. 2.J

Z dnia na dzień przybyiua szyldóir

spółdzielni rzem ieślniczych,
które odgrywają coraz upiększą rolę

S tr. 3

w  iy c iu  gospodarczym  
społeczeństw a w ro c ław skieg o

p  RZECHODZĄC ulicam i naszego m iasta , tru d n o  n ie  zauw ażyć, ja k  
z' d n ia  n a  dzień p rzybyw a n a  dom ach szyldów  z napisem , zaw sze 

zaczynającym  się od słów: R zem ieślnicza Spółdzieln ia  Pracy...
G dyby jak iś  p rzechodzeń zadał sobie tru d u  policzyć je, d o b rn ą ł­

by  do cy fry  sto  kilkadziesią t.

W  „Domu Mody”
zakończono już
podpisywanie
list subskrypcyjnych
P RACOWNICY Domu M ody z 
* entuzjazm em  przyjęli w iado­

mość o rozpisaniu Norodow ej Po­
życzki Rozwoju Sil Polski. Już w 
pierwszym  dniu, przed rozpoczęciem 
pracy, zebrali się wszyscy w św ietli­
cy zakładow ej , gdzie wysłuchali 
przem ów ienia przedstaw iciela Rady 
Zakładowej, k tó ry  w yjaśnił cele i 
zadania subskrypcji Pożyczki N a­
rodowej.

Jako pierwsza, 15 dniówek za­
deklarowała ob. Janina Szczeglik 
pracownica umysłowa. Druga 
podpisała listę szwaczka Helena 
Maciosz, ofiarując na cele Po­
życzki Rozwoju Sił Polski 25 dni 
roboczych, wartości 560 zł. Rów­
nież po 25 dniówek przeznaczyli 

na ten ceł Chaskiel Liberman — 
krojczy i Michał Dubaj — sztu­
kowy.
Już w pierw szym  dniu 80 proc.i 

procowników Domu M ody podpisa­
ło kartę  subskrypcyjną. W czoraj za­
kończono akcję  całkowicie.

Tanio
I solidnie
prać b ę d ą  
pracoumice 
spółdzielni
A /fIM O , że w e W rocław iu istnie- 
•‘■ '^ je  spółdzielnia zajm ująca się 

praniem  bielizny, nie rozw iązuje to 
problem u niesienia tego rodzaju u- 
sług. Klienci pralni m usieli czekać 
naw et przez dwa m iesiące na  w y­
konanie zam ówienia.

Obecnie sprawą tą zajęła się 
Spółdzielnia Pracy Usług Porząd­
kowych, mieszcząca się przy uli­
cy Kazimierza W ielkiego 42, 
Projektuje ona uruchomienie 
początkiem lipca działu prania 

domowego .Pracownice tego dzla 
In, na zam ówienia Indywidualne 
przybywać będą do domów 1 tu 
na miejscu prać bieliznę.
Daje to gw arancję, że robota wy- 

konana będzie starannie i bez u- 
życia środków  niszczących bieliz­
nę.

Ceny skalkulow ano bardzo n is­
ko. I tak  np. w ypranie p rześc ierad­
ła kosztuje 1,70 zl podczas, gdy pry­
w atnie płaci się 3.- zl, koszuli m ęs­
kiej 1,87 zł zam iast pryw atnie 
3.50 zł. (ZZ)

D  OW AŻNA część d robnej w y - 
*■ tw órczości 1 n iem al w szystk ie 

placów ki usługow e — to dom e­
n a  spółdzielni rzem ieślniczych. W 
sam ym  ty lk o  W rocław iu  zn a jd u ją  
się 23 spółdzie ln ie p racy  z 121 
p u n k tam i usługow ym i. J e s t  m ię­
dzy n im i zak ład  p recyzyjno-optycz 
ny, je s t  spółdzielnia chem iczna, są 
p laców ki b ran ży  drzew nej, w łó­
k ienniczej, b udow lanej, \ odzieżo­
w ej i skórzano -  obuw niczej.

Zakłady te produkują artyku­
ły  gospodarstwa domowego, kon 
fekcję 1 galanterię, obuwie 
wszelkich typów  (a naw et orto­
pedyczne), okucia budowlane 1 
w iele  innych przedmiotów, któ­
re są nam konieczne w  codzien­
nym życiu.
W szystk ie te  b ran że  skupia Zw ią 

zek Spółdzielni Rzem ieślniczych, 
przy  k tó ry m  istn ie je  specjalny  
K lub  T echniki i R acjonalizacji. W 
osta tn im  czasie przez b iu ro  K lubu  
p rzep łynęły  ak ta  aż 31 w niosków  
usp raw nia jących , a 2 rac jo n a liza ­
torom , w ręczono s reb rn e  odznaki.

Szczególnie chw alebnym i w y ­
nikami na odcinku racjonalizacji 
pracy poszczycić się może Spół­
dzielnia Kuśnierzy i Białoskórni- 
ków. W zakładzie tym produk­
cję przedstawia się na jak najszer 
sze wykorzystanie odpadków  
skóry, a przede wszystkim  n ie ­
używanych dotychczas łebków  
cielęcych.
Podobnie p racu je  załoga spó ł­

dzieln i m eta low ej „T łocznia", p ro ­
duk u jąca  w yroby  gospodarstw a do 
m ow ego i naczyn ia b laszane.

T ak  w ięc w idzim y, iż rzem iosło 
uspołecznione za jm u je  w  naszym  
życiu gospodarczym  coraz pow aż­
niejsze m iejsce.

W niedzielę
jedziemy
do W ilczkowa  
i Zagórza

C zy ta jc ie
„Słowo44

'TARZĄD O kręgow y PTTK orga- 
nizuje w najbliższą niedzielę 

dwie w ielkie lm pre?y w ram ach 
w ycieczek „Szlakiem pokoju i Pla­
nu 6-letniego". Udział w nich mo­
gą wziąć w szyscy mieszkańcy 
W rocław ia, pragnący  przyjem nie 
spędzić niedzielę.

Jed n a  w ycieczka uda się pocią­
giem turystycznym  do spółdzielni 
produkcyjnej w W ilczkow ie na ob­
chód Dnia Kultury. W  trakcie  ob­
chodów uczestnicy zobaczą w ystę­
py zespołów św ietlicow ych, mecze 
i m ontaż w w ykonaniu  artystów  O- 
pery D olnośląskiej. Koszt w yciecz­
k i  w ynosi 7 zł.

Z okazji zakończenia „Dni Mo­
rza" druga wycieczka uda się do 
Zagórza Śląskiego. Tu uczestnicy 
będą mogli wypożyczyć sobie ka­
jaki i motorówki, którymi udadzą 
się na zw iedzanie Bystrzycy. 
W pociągu udającym  się do Za­
górza podczas drogi grać będzie 
orkiestra.
U czestnicy obu w ycieczek PTTK 

m ają praw o brać udział w konkur­
sie w  którym  przew idziane są w ar­
tościow e nagrody.

Zgłoszenia w PTTK, ul. Nowy 
Targ 6.
  (” )

Co mówią
o Narodowej 
Pożyczce:
D anu ta  H osner
robo tn ica  C en tra li M ięsnej: 1

— W iadom ość o N arodow ej P o ­
życzce Rozw oju Sił Polski p rz y ję ­
łam  z w ielk im  zadow oleniem .

Fundusze, jak ie  nasz R ząd L udo­
w y otrzym a od obyw ateli, p rzezna­
czone zostaną na  rozszerzen ie b u ­
dow nictw a pokojow ego.

W ybudowane w  Planie 6 -let-  
nlm zakłady przem ysłowe pro­
dukować będą w ięcej, taniej I le 
piej. Tym sam ym  wzrosną zarób 
ki, nastąpi obniżka cen i podnie­
sie się poziom życiow y m as pra­
cujących.
D aję d la O jczyzny 50 dniów ek, 

lecz ro zum iejąc  doniosłość akcji 
pożyczkow ej obaw iam  się ' że d a ­
ję  stanow czo za m ało.

P aczk o w sk i
ZM P-ow iec, ro b o tn ik  DZM:

— R ozpisana przez P ań stw o  po­
życzka pozwoli zbudow ać na  te re - . 
n ie  Polsk i jeszcze w ięcej tak ich  
h u t ja k  „C zęstochow a", jeszcze wię 
cej tak ich  zakładów , ja k  W izow - 
skie. Dla nas, robo tn ików  je s t to 
w ydarzen ie  p ierw szorzędnej wagi.

Józef O lszyń sk i
prezes W K ZSL:

— N arodow a Pożyczka w płynie 
dodatn io  na ogólny w zrost p ro d u k ­
cji, ta k  przem ysłow ej, ja k  ro ln i- 
czo-hodow lanej.

Dzięki n iej w ieś polska będzie 
mogła produkować w iększe ilo ­
ści zbóż, okopowizn, większą  
Ilość roślin przem ysłowych, m ięf  
sa, tłuszczów, nabiału. Pracujący 
chłop dostarczy w ów czas robo­
tnikowi dostateczną ilość poży­
wienia.

Edm und K afdasz
k ierow nik  C hóru  Chłopięcego P o l­
skiego R adia

— Cały zespół chó ra lny  P o lsk ie ­
go R ad ia  w ykaza ł p e łn e  zrozum ie­
nie  konieczności rozp isan ia  N aro ­
dow ej Pożyczki Rozxvoju Si! P o l­
ski. Im  w ięcej pow stan ie w  Polsce 
ośrodków  przem ysłow ych, tym  
w iększe będą  zapo trzebow ania kul 
tu ra in e . R azem  ze w zrostem  p rze­
m ysłu  w zrośn ie  sieć placów ek k u l­
tu ra ln y ch , w zrośnie  ilość zespołów 
św ietlicow ych, te a tra ln y ch , chóral 
nych.

Mgr. W olańska
asyst. Z ak ładu  Paleozoologii U n i­
w ersy te tu  W rocław skiego.

— Dzięki Pożyczce p rzed  n au k ą  
o tw orzą się now e, n ieznane dotąd  
p e rsp ek ty w y  rozw oju. F undusze 
przeznaczone na  cele naukow e, 
n iew ątp liw ie  przyczynią się do r e ­
alizacji w ielu  cennych  d la  społe­
czeństw a odkryć.

Deklarując sw ój udział w  po­
tyczce spłacam  częściowo dług 
wdzięczności za to, że Polska  
Ludowa p o m o ||a  ml w stąpić na 
Uczelnię, pom yślnie ukończyć 
studia i kontynuować pracę n a­
ukową. (Wer)

POMPKI do piwa 
PŁU CZKI do szklanek

Z A K U P I M Y  W  K A Ż D E J  I L O Ś C I  

O f e r t y  s k ł a d a ć  n a  a d r e s :
M .H .D .  A R T Y K U Ł Y  S P O Ż Y W C Z E  

W A R S Z A W A  
G r z y b o w s k a  58 — D z ia ł  A d m i n i s t r a c y j n y  
________________________________  2367n

Ogłoszenia drobne
HANDLOW E

O D K U R Z A C Z  e l e k t r y c z  
n y  n a w e t  n i e k o m p l e t n y ,  
s z c z o t k ę  e l e k t r y c z n a  d o  
f r o t e r o w a n i a  k u p i ę .  — 
Z g ł o s z e n ia :  „ S ło w o  p o d  
„ P r o g r e s s " .  2423g

FACHOWCY POSZUKIWANI

Z G U B I O N O  le g .  s z k o l ­
n ą  w y d a n ą  p r z e z  O ś r o  
d e k  S z k o l e n i a  Z a w o d o ­
w e g o  P o z n a ń s k a  18/24 
N r  632 S t a s z e w s k a  B a r ­
b a r a ,  636 W i e r z b i c k a  
W ł a d y s ł a w a .  2495g

S P R Z E D A M  o k a z y j n i e  
u r z ą d z o n ą  k e k s i a r k ę  
L i w e r p o o l ,  T a u b e r ,  W r o  
c ł a w ,  p l a c  E e m a  4 /4 . i 

2482p

Z G U B I O N O  l e g i t y m a ­
c j ę  s z k o l n ą  N r  400 n a  
n a z w i s k o  J a k u b o w s k a  
K r y s t y n a .  2496g

G ł ó w n e g o  m e c h a n i k a ,  2 I n s t r u k t o r ó w  k s i ę g o -  
w o c l ,  1  m ł o d s z e g o  k s i ę g o w e g o  p o s z u k u j e  
Z w i ą z e k  S p ó łd z i e l n i  R z e m i e ś l n i c z y c h ,  W r o ­
c ł a w ,  u l .  P o w s t a w c ó w  Ś lą s k i c h  22. Z g ł o s z e n ia  
o s o b i s t e  i p i s e m n e  d o  S e k c j i  K a d r .  2480k

W o ź n ą  p r z y j m i e  n a t y c h m i a s t  P o m o c n i c z a  S p ó ł ­
d z i e l n i a  R z e m e l ś l n i c z a  B r a n ż y  M e t a l o w e j .  Z g ł o ­
s z e n i a  w  b i u r z e ,  u l .  K a z i m i e r z a  W i e lk i e g o  43

2477k

G łó w n e g o  K s ię g o w e g o ,  s t a r s z y c h  k s i ę g o w y c h  
r e f e r e n t ó w  k i f a n s o w y c h ,  i n ż y n i e r ó w  B u d o w l a ­
n y c h ,  m a s z y n i s t k i ,  ^ k i e r o w n ik a  k a n c e l a r i i  
g ł ó w n e j  z a t r u d n i ą  n a t y c h m i a s t :  D o ln o ś l ą s k i e
Z a k ł a d y  B u d o w l a n o  -  K o n t a ż o w e  P r z e m y s ł u  
W ę g lo w e g o  w e  W r o c ł a w i u .  Z g ł a s z a ć  s i ę :  W r o ­
c ł a w ,  u l .  S z t a b o w a  93, l u b  W a ł b r z y c h ,  u l .  
Z a m k o w a .  3. 2467k

F a c h o w c a  w u l k a n i z a t o r a  d o  p i e c z ę c i  k a u c z u k o - !
w y c h  p r z y j m i e  n a  d o b r y c h  w a r u n k a c h  S p ó ł - |  
l ż i e l n i a  P r a c y  „ P i c c z ą t k a r z “  w e  W r o c ła w iu  
p i z y  u l .  M i k o ł a j a  54.

S P R Z E D A M  p i e k a r n i k  
g a z o w y  z  p a l n i k a m i ,  
ś w .  A n t o n i e g o  11/2 
16— 20. 2485g

K U C H N I Ę  e l e k t r y c z n ą  
„ S i e m e n s a 1* 3 f a j e r k i  
p i e k a r n i k  s p r z e d a m  
J a n a  z  K o l n a  30 ( G r a ­
b i s z y n e k )  g o d z .  17— 20.

2487g

R A D I O  —  T e l e f u n k e n  
—  S u p e r  s p r z e d a  n j 
O f i a r  O ś w ię c im s k ic h !  
46/4 Od 19—2 1 -s z e j .  2494g.

ZGUBY
Z G U B I O N O  le g .  Z w . 
iZ a w .,  l e g .  s ł u ż b o w ą  
P .S .S .  T o m a s i k  H e l e n a . 1 

1 2493g

Z G U B I O N O  l e g i t y m a  
c j ę  s z k o l n ą  N r  11 n a  
n a z w i s k o  P i a s e c k a  B a r ­
b a r a .  2497g

Z G U B I O N O  l e g i t y m a ­
c j ę  Z w i ą z k u  Z a w o d o w e  
g o  N r  111763 n a  n a z w i ­
s k o  R o c k  A z lk .  2484g

Z g u b i o n o  k s i ą ż e c z k ę  
w o j s k o w ą ,  d o w ó d  o s o ­
b i s t y ,  o d c i n e k  z a m e l d o ­
w a n ia ,  l e g .  Z w i ą z k u  Z a  
w o d o w e g o  W a la  I g n a ­
c y .  2489g

Z G U B I O N O  k s i ą ż e c z k ę  
w o j s k o w ą  R K U  L e s z n o ,  
d o w ó d  o s o b i s ty ,  o d c i ­
n e k  z a m e l d o w a n i a  n a  
n a z w i s k o  N ie z g ó d k a  
F l o r i a n .     2490g

W O L N E  PO SA D Y

P R A C O W N I C A  d o m o ­
w a  p o t r z e b n a ,  w a r u n k i  
b a r d z o  d o b r e ,  C u r l e -  
S k ło d o w s k J e j  43/5. 2492g

ROŻNE
U W A G A ; C z ł o n k o w i e ,  
k t ó r z y  s ą  u b e z p i e c z e n i  
w  P .Z .U .W . p r z e z  A d ­
m i n i s t r a c j ę  p r z y  u l .  
Ł a d n e j  p r o s z e n i  s ą  o  
z g ł o s z e n i e  s i ę  d o  A d m i ­
n i s t r a c j i  u l .  P o z n a ń c z y  
k a  w  d n i u  22 b m .  o d  
g o d z .  16— 1 7 - te j .  2483g

P racow nicy Z w ią zk u  Spółdzieln i R zem ieśln iczych  podpisują  
ka r ty  su b skryp cy jn e . Foto: Czelny.

M im o  urlopów , w y ja zd ó w  itp.

pracownicy WPZB
dekorują dniówki na rzecz Pożyczki

PR ZEPR O W A D ZEN IE akcji subskrybow ania  N arodow ej Pożyczki 
Rozw oju Sił Po lsk i w e W rocław skim  P rzem ysłow ym  Zjednocze­

n iu  B udow niczym  n r  1 n ie jes t ła tw ą  sp raw ą, gdyż przc-dsiębiorstwo 
to liczy w iele  porozrzucanych y/ m ieście i w ojew ództw ie placów ek.
A  jed n ak  w czoraj do godz. 13-ej | 

ponad 50 proc. p racow ników  W PZB 
spełniło  swój p a tr io ty c z n i obow ią­
zek.

Ob. S tefan  B anasiak , będąc  dele­
gow any  służbow o do 'W arszaw y, 
p rzesła ł n a  ręce  kom ite tu  pożycz­
kow ego liśt, w  k tó ry m  zobow iązał 
się pożyczyć P a ń stw u  sw oje m ie­
sięczne pobory.

Ob. D an u ta  M ikołajek, m im o u r ­
lopu zdrow otnego przybyła do za­
k ład u  pracy  i subsk rybow ała  14 
dniów ek. P odobnie zachow ała się 
ob. M atuszew ska, k tó ra  m im o u r ­
lopu m acierzyńskiego, pośpieszyła 
zadek larow ać n a  Pożyczkę 12 dnió 
wek. '

A by sp raw n ie  przeprow adzić 
akc ję  w  teren ie , w ydelegow ano 11 
ekip, k tó re  doraźn ie  organ izow ały  
na  budow ach  m asów ki p ro p ag an ­
dowe, p rzy jm u jąc  rów nocześnie  za­
pisy subsk ryben tów  

N ajlep ie j w yw iązał się z zada 
n ia  ob. H ercberg , k tó ry  jeszcze w e 
w to rek  ukończył ak c ję  na  jednej 
z budów  w B rzegu Sl. R ów nież ob.
M aruszew ski w ykonał sw e zadan ie 
w  100 proc. w śró d  pracow ników  
C ukrow ni Bródż.

O godz. 14-ej do komitetu po-

Seminaria
dla instruktorów,
zespo łów  
św ietlicow ych

STATNIO W ojew ódzki Dom
Kultury zapoczątkow ał sem ina­

ria dla instruktorów  św ietlic związ­
kowych — zespołów teatralnych, 
recytatorskich , kukiełkow ych jak 
również chóralnych.

Jak  się okazuje, ta  form a współ 
p racy  ze św ietlicam i była bardzo 
potrzebna. A by nie wprow adzać 
chaosu, sem inaria są obow iązko­
w e i odbyw ają się: dram atyczne 
— piątki, chóralne — w ponie­
działki każdego tygodnia o godz. 
19-tej w W oj. Domu Kultury. 
Sem inaria dają gw arancję  pod­

n iesienia poziomu pracy w św ietli­
cach, toteż w inni się nimi za in tere­
sować również instruktorzy  i kie­
row nicy  św ie tlic  ZSCh, Ligi K obiet 
i ZM P. R. H.

15. V I .  b r .  z g i n ą ł  p i e s  
m a ł y  c z a r n o - b i a ł y  o g o n  
p u s z y s t y ,  p r o s z ę  o d p r o ­
w a d z i ć  n a  u l .  Ś i e m ie ń -  
s k i e g o  10 m .  1. 2486g

Z n a l e z i o n o  z e g a r e k  n a  
u l .  M i k o ła j a ,  d o  o d e ­
b r a n i a  u l .  M i k o ła j a  8/10 
.P r z e d s z k o l e " .  2488g

W I K T O R A  M o s z y ń s k i e ­
g o  K r a k ó w ,  S w . K in g i  
7 /5  z a  p u b l i c z n e  z n i e ­
s ł a w i e n i e  d n i a  5 p a ź ­
d z i e r n i k a  1950 w e  W r o ­
c ł a w i u ,  p r z e p r a s z a m  i 
o w i a d c z a m ,  ż e  w y p o ­
w i e d z i a n e  p r z e z e  m n i e  
p o d  j e g o  a d r e s e m  z a ­
r z u t y  s ą  z m y l o n e ,  n i e ­
p r a w d z i w e .  R ó w n o c z e ś ­
n i e  M a r i a  K u l p a ,  W r o ­
c ł a w  8 M a j a  54/1. 24491g

Polskie Radio
urządza
d w a  ko n certy
muzyki chóralnej

P rzed  dłuższą p rzerw ą im prezo­
w ą, k tó ra  nastąp i w  okresie le t­
nim , Polskie Radio u rządza  w  dn. 
20 i 24 bm. -el godz. 19-ej dw a w iel­
k ie koncerty  m uzyki chóralnej. 
W ykonaw cam i ko n certu  będą: chór 
m ieszany i chór chłopięcy Polskie­
go R adia pod dyr. E dm unda K a j-  
dasza. P ierw sza część kon certu  po­
św ięcona je s t Festiw alow i M uzyki 
Polskiej. W części d rug iej usly-, 
szym y P ieśni B ra tn ich  N arodów  — 
radzieckie, czeskie, w ęg iersk ie  i 
bu łgarsk ie . P re le k c ję  i słowo w ią­
żące poprow adzi Józef P rzyjem ski.

Pow yższe dw a koncerty  stanow ią 
zam knięcie pierw szego e tap u  p ra ­
cy obu zespołów w rb. i będą p rze­
g lądem  osiągnięć artystycznych  i 
repertua row ych . N ależy podkreś­
lić, iż zespoły chóralne m ieszany i 
chłopięcy Polskiego R adia ju ż  w  
styczniu rb. postanow iły  w yjść po­
za ram y  m ikrofonu i dać się poz­
nać publiczności w rocław skiej 
w prost z estrady . B ilans m inione- 
go półrocza wynosi 14 koncertów  
publicznych chóru m ieszanego i 16 
koncertów  chóru  chłopięcego.

życzkowego w pływ a radosny 
meldunek: ob. Grzelewski, po na­
radzie ze sw ym i kolegami Grzy­
bem i Wożniakiem, którzy tak 
jak on, budują szkolę pr'V ulicy  
Jem iołowej, subskrybował na po 
życzkę 40 dniówek.
— Decyzji swej — ośw iadczył 

ob. G rzelew ski — . nie uw ażam  za 
n iezdrow ą chęć błyszczenia. Je ś li 
P ań stw o  daje  m i pracę, ja  P a ń ­
stw u  z chęcią pożyczam pieniądza.

. _____  (W-y)

Maturzyści
naw iązują  
kontakty 
z pracownikami 
rolnym i
A Ą  ATURZYSCI IV Szkoły 'Ogól- 

nokształcącej, chcąc uczcić 
III Zlot M łodych Bojowników o Po­
kój w Berlinie, w yjechali w liczbie 
70 do PGR-u Brzezina, aby przez 
tydzień pomagać w pracy na' roli.

Również w ramach zbliżenia kul­
turalnego wsi z m iastem  zorganizu­
ją oni tzw. niedzielne popołudnia 
kultura lne i zajm ą się propagow a­
niem  sportu wśród robotników  rol­
nych.

Jesteśm y pewni, że przykład by­
łych uczniów IV szkoły pociągnie 
za sobą absolw entów  innych szkół.

(jak)

iW fD O W iS K A
C Ą / t f L f d T Ę L

T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  —  g o d z .  19 —ł
„ Z ł o t y  k o g u c i k " .

P O L S K I  — g o d z .  19 — „ M o r a l n o ś ć  p a ­
n i  D u l s k i e j "  ( z a m k n . )

M Ł O D E G O  W I D Z A  —  g o d z .  10 —  
„ K a ż d y  s o b i e " ;  g o d z .  19 — „ W o d e w i l  
w a r s z a w s k i " .

W Y S T A W Y
M U Z E U M  Ś L Ą S K I E  — p l .  W o je w ó d z ­

k i  — , G a l e r i a  m a l a r s t w a  p o l s k i e ­
g o  1 s z t u k a  ś l ą s k a " .

A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E  — u l i c *  
G d y ń s k a  2  — „ P o l s k o ś ć  S lą p k a  w  d o -  
k u m e n c ie * '.

K IN A
Ś L Ą S K  — „ Z a b a w n a  h i s t o r i a "  ( f r a n c . ) ,  

g o d z  16, 18,15 i 20.30.
W A R S Z A W A  — „ Ś p i e w a k  n ie z n a n y * *  

( f r a n c . ) ,  g o d z .  16 , 18 i 20.
S C A L A  — „ P i e ś ń  t a j g i "  ( r a d z . ) ,  g o d z . 

16. 18.15 1 20,30.
P R Z O D O W N I K  — „ T r a g i c z n y  pościg**

....(W ł)«  g o d z  .16, 1« i 20.
..n W .ę s o ł£ . . z a w o d y * '.~ -(c z e sk .), 

g o d z .  16, 18 i  20
P I O N I E R ' — .D e c y z j a  p r o f . ' M ilasa* *  

( r a d z . ) ,  g o d z .  16 , 18 i 2 0 .
P r o g r a m  a k t u a l n o ś c i  — g o d z .  1 5 .

P O L O N I A  — .,M y  z  K r o n s z t a d t u "  — 
( r a d z . ) ,  g o d z  16 , 18 i 2 0 .

T Ę C Z A  — „ S ł a w a  s p o r to w a * ' ( r a d z . ) ,  
g o d z .  16 , 18 i  2 0 .

L E T N I E  — „ G d z i e ś  w  E u r o p i e "  ( w ę g .) ,  
g o d z .  20 30.

F A M A  — „ P o w r ó t  L a s s i e "  ( a m e r . ) ,  —• 
g o d z .  1$ i  20.

R O B O T N I K  —  „ Z a p o r a "  ( c z e s k .) ,  —  
g o d z  2 0 .

★
F O T O P L A S T I K O N  -  „ Z a b y t k i  R z y ­

m u "  c z .  I I .  —  C z y n n y  o d  9 — 21.
O G R O D  Z O O L O G IC Z N Y  — o t w a r t y  o d  

g o d z .  9 — 19.

N O C N E  D Y Ż U R Y  A P T E K !
S P O Ł  N r . 8 — p l .  P K W N  2,
S P O Ł  N r .  5 — u l .  S t a l i n a  51,
S P O Ł . N r .  12 — u l .  P i a s to w s k a  36, 
S P O Ł . N r .  142 — u l .  M i k o ła j a  46, 
S P O Ł . N r .  19 — L e ś n i c a  — u l .  S r e d z -  

k a  33.

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I :
S Z P I T A L  M I E J S K I  N r  2 ( o d d z . c h i r . )

u l .  W i to s a  22 
K L I N I K A  W E W N Ę T R Z N A  I I  — u l .

P a s t e u r a  4.
S Z P I T A L  W O J E W Ó D Z K I  (o d d z . d z ie c .)  

u l .  W s z y s tk i c h  Ś w i ę t y c h  I ,

21 S Ł O W O  P O L S K I E



SłDWĜ 0Qif&M!Jjż©
Po co aż p ięć kó ł sportow ych?
Wystarczy jedno, lecz dobrze zorganizowane
Um ożl iw ić upraw ianie sportów  
wszystkim  pracow nikom  M .R .N .

RZED kilkom a dniami pisaliśm y o pracy sportowców koła Ogniwa 
n r 237 przy M iejskiej Radzie N arodow ej, l Ich przygotowaniach do 

Uczczenia III Zlotu M łodych Bojowników o Pokój. W czasie naszej wi­
zyty w wyżej wymienonym kole, odkryliśm y szereg poważnych nie­
dociągnięć, k tóre  w poważnej mierze ham ują rozwój sportu wśród 
członków MRN.

Niewielu wie o tym, że przy 
M iejskiej Radzie Narodow ej istnie­
je- aż 5 kół sportowych, z Itfórych 
pracuje zaledwie jedno. Pozostałe 4 
istnieją jedynie na papierze, a co 
najgorsze przeszkadzają w pracy 
kołu przy tzw. „wydziałach ogól­
nych ' .

W rozmowie z przewodniczącym 
koła ob. Kłępo dowiedzieliśmy się, 
że pracow nicy różnych wydziałów 
MRN są rozgoryczeni, gdyż struk­
tura sportu w ich zakładzife pracy 
nie pozw ala wstąpić do przodują­
cego koła, lecz tylko do tego, które 
istnieje przy danym wydziale.

Z 'teg o  też względu k ilkaset mło­
dych ludzi z zazdrością spogląda na 
członków koła przy w ydziałach o- 
gólnych grających w siatków kę, u- 
praw iających w ioślarstw o i budują­
cych w łasny stadion sportow y przy 
ul. Na Grobli.

- v ~ - .r o  .«  • “

Czy posiadasz
iuż bilet
na mecz lekkoatletyczny 
ZS Gwardia— AZS?

A K  j u ż  p o d a w a l i ś m y  w n a d c h o d z ą ­
c ą  s o b o tę  i  n i e d z i e l ę ,  o d b ę d ą  s i ę  w e  

W r o c ł a w i u  t o w a r z y s k i *  z a w o d y  l e k k o ­
a t l e t y c z n e  p o m i ę d z y  r e p r e z e n t a c j a ­
m i  z r z e s z e ń  s p o r t o w y c h  G w a r d i i  i 
A Z S - u .

M e c a  r o z p o c z n i e  
f i ę  w  s o b o t ę  o  g o d z . 
1 7^ej i b ę d z i e  o b e j ­
m o w a ł  n a s t .  k o n k u ­
r e n c j e :  m ę ż c z y ź n i  — 
100 m . ,  400 m . ,  1500 
m . ,  110 m .  p .  p . ,  s z t a  
f e t a  4x100 m . ,  k u l a ,  
g r a n a t ,  s k o k  w  d a l  
1 t r ó j s k o k .

K o b i e t y :  200 m . ,  80 m .  p l o t k i ,  s k o k  
w z w y ż ,  k u l a ,  o s z c z e p ,

N i e d z i e l a .

M ę ż c z y ź n i :  200 m . ,  *0# m . ,  3.00® m . 
400 m  p .  p ł o t k i ,  s z t a f e t a  s z w e d z k a ,  
d y s k ,  o s z c z e p ,  s k o k  w z w y ż ,  s k o k  o 
t y c z c e ,  m ł o t .

K o b i e t y :  100 m . ,  500 m . ,  s z t a f e t a

4x100 m . ,  s k o k  w  d a l ,  d y s k  i  g r a n a t .

G w a r d z iś c i  s y g n a l i z u j ą  d o b r ą  f o r m ę  
s w y c h  z a w o d n i k ó w ,  k t ó r z y  s ą  z g r u p o ­
w a n i  n a  o b o z ie  k o n d y c y j n y m  w  J e ­
l e n i e j  G ó r z e .  W  o s t a t n i c h  d n i a c h  n a  
J e d n y m  z  t r e n i n g ó w  c z o ło w a  z a w o d ­
n i c z k a  w r o c ł a w s k i e j  G w a r d i i  R o n -  
c z e w s k a  u z y s k a ł a  w y n i k  w  r z u c i e  d y ­
s k i e m  w  g r a n i c a c h  38 m .  M ło d y  1 u -  
t a l e n t o w a n y  d y s k o b o l  A n d r z e j c z y k  r z u  
c a  J u ż  o b e c n i e  s y s t e m a t y c z n i e  d o  45 
m e t r ó w .

Z  r a d o ś c i ą  p r z y j ę l i ś m y  w i a d o m o ś ć  o 
p o w r o c i e  f o r m y  S u c h e ń s k l e g o ,  k t ó r y  
n a b r a ł  J u ż  s z y b k o ś c i .  N a  t r e n i n g a c h  
w r a z  z  L ip c e m  o s i ą g a j ą  w  b i e g u  n a  100 
m e t r ó w  o k o ł o  11 s e k .

P o d a j e m y  J e s z c z e  r a z  d o  w ia d o m o ś c i ,  
t e  p r z e d s p r z e d a ż  b i l e t ó w  o d b y w a  s ię  
w  s e k r e t a r i a c i e  A Z S  p r z y  u l .  N o r w i ­
d a  9, o r a z  w  s e k r e t a r i a c i e  G w a r d i i  n a  
S t a d i o n ie  O l i m p i j s k i m .  (H e n )

U W AGA!

T R Z E B A  P O Ł Ą C Z Y C  
W S Z Y S T K IE  K O Ł A I

Istnienie 5-ciu kól sportowych 
przy M iejskiej Radzie Narodow ej 
nie ma racji bytu, choćby z tego 
względu, że Rada O kręgow a O gni­
wa nie jest w stanie zaopatrzyć 
w szystkich kól w potrzebną ilość 
sprzętu i instruktorów .

Ponadto koło przy w ydziałach o- 
gólnych buduje w ielkie boisko Na 
Crobli, k tóre będzie mogło zaspo­
koić poUzeby wszystkich sportow ­
ców z MRN. Tam również zbudo­
w any zostah^e w ielki ogród jo rda­
nowski dla dzieci pracowników.

Połączenie 5-ciu kół stw orzyłoby 
jedno w ielkie debrze pracujące ko­
ło zdolne lczpropagow ać w należy­
ty sposób sport w śród wszystkich 
pracow ników  w rocław skiej M iej­
skiej Rady N arodow ej.

(Bil)

Ob. Ob Wiktor Iwanowski 
1 Bronisław J e i proszeni są 
o przybycie w dniu dzisiej­
szym o godz. 12-ej do Działu 
Sportowego naszej Redakcji.

Notatnik
r e p o r t e r a
Z ARZĄD Ś ro d o w isk o w y  A ZS la w la d a m ia , 

ł e  25 bra. o godz. 20-eJ w lo k a ln  AZS 
o d b ę d z ie  «lę i e b i a n l e  ł e k c j i  p ły w a c k ie )  w  
zw ią zk u  s A k a d em ick im i M is trz o s tw a m i 
P c lsk l.

★
K a n d y d a c i n a  k u rsy  p rz o d o w n ik ó w  1 in - 

s fru k lo ró w  w f, k tó rz y  n ie  p o b ra li  d o ty c h ­
czas s k ie ro w a ń , zg ło szą  s ię  d z is ia j  o godz. 
J2-eJ w s e k r e ta r ia c ie  A ZS.

W  dn iu  23 bm . r> g o d t .  !8 -e | w  lo k a la  
w ła sn y m  p rz y  u l. P o d w a le  O ła w sk ie  2a od ­
b ęd z ie  s ię  z e b ra n ie  s e k c ji  p ły w a c k ie j  O g ­
n iw a .

Z e w z g lę d u  n a  w a łn o ś i  ip r a w  o b ec n o ść  
cz ło n k ó w  o b o w iąz k o w a.

★
S e k c ja  ie g la r s k a  O S W  L igi M o rsk ie j  z a ­

w ia d a m ia , i e  z e b ra n ie  cz ło n k ó w  « «kcji o d ­
b ęd z ie  s ię  22 bm . o go d z. 18-ej w lo k a lu  
s e k c ji, u l. N a  G ro b li 48.

O b e c n o ść  o b o w iąz k o w a.

AZS szkoli
swych członków
na obozach 
sportoujych

K A D E M IĆ K F E  Z r z e s z e n i e  S p o r t o w e  
• k t ó r e  r o z w i j a  s z e r o k ą  d z i a ł a l n o ś ć  

n a  p o l u  p o p u l a r y z a c j i  s p o r t u  w ś r ó d  
m ło d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j ,  w  o k r e s i e  
w a k a c j i  o r g a n i z u j e  s z e r e g  o b o z ó w  
s p o r t o w y c h  d l a  m ł o d z i e ż y  s t u d i u j ą c e j  
ś r o d o w i s k a  w r o c ł a w s k i e g o .

N a  o b ó z  ż e g l a r s k i  
d o  M i k o ł a j e k  w y j a ­
d ą  l i c z n i  c z ł o n k o w i e  
s e k c j i  ż e g l a r s k i e j  
A Z S - u .  N a  w o d a c h  
j e z i o r  m a z u r s k i c h  
z d o b ę d ą  o n i  w i e d z ę  
p r a k t y c z n ą ,  p o ­
t r z e b n ą  ż e g l a r z o m  
o r a z  p o g ł ę b i ą  s w o j e  

w i a d o m o ś c i  z  z a k r e s u  t e o r i i .  O b ó z  ż e ­
g l a r s k i  w  M i k o ł a j k a c h  d a  n o w e  k a d r y  
s p o r t o w c ó w  i  p o z w o l i  j e s z c z e  b a r d z i e j  
u m a s o w i ć  s p o r t  ż e g l a r s k i .

R ó w n ie ż  w  M i k o ł a j k a c h  u r z ą d z o n y  b ę  
d z l e  o b ó z  p i ł k i  r ę c z n e j ,  n a  k t ó r y m  z o ­
s t a n ą  p r z e s z k o l e n i  p r z y s z l i  o r g a n i z a t o ­
r z y  z a j ę ć  s p o r t o w y c h  w  k o ł a c h .

W  p i ę k n e j  m i e j s c o w o ś c i  n a d m o r ­
s k i e j  — I ł o w i e  o d b ę d z i e  s ię  o b ó z  s p o r  
t o w o  -  o r g a n i z a c y j n y .  T m w y s z k o le ­
n i e  s p o r t o w e  p r a k t y c z n e  1 t e o r e t y c z ­
n e  u z y s k a j ą  d z i a ł a c z e  s p o r t o w i ,  k t ó ­
r z y  p o k i e r u j ą  p r a c ą  w  k o ł a c h ,  n a  
p o s z c z e g ó l n y c h  w y d z ia ł a c h  1 u c z e l ­
n i a c h .

N a  o b o z a c h  p r z o d o w n i k ó w  W F  w  
C ie p l i c a c h  o r a z  I n s t r u k t o r s k i m  w  
S z c z e c in i e  w y r o s n ą  n o w e  f a c h o w e  k a  
d r y  d z i a ł a c z y  s p o r t o w y c h  d l a  o ś r o d ­
k a  a k a d e m i c k i e g o ,  j a k i m  j e s t  n a s z e  
m i a s t o .
T a k  w i ę c  w  c i ą g u  n a d c h o d z ą c y c h  w a  

k a c j i  t r w a ć  b ę d z i e  i n t e n s y w n a  p r a c a  
n a  p o l u  k r z e w i e n i a  k u l t u r y  f i z y c z n e j  
w ś r ó d  m ł o d z i e ż y  s t u d i u j ą c e j .  K i e r o w ­
n i c t w o  w r o c ł a w s k i e g o  A Z S - u  z a  p u n k t  
h o n o r u  p o s t a w i ł o  s o b i e  p r z e p r o w a d z e ­
n i e  w ś i ó d  s t u d e n t ó w  m a s o w e j  a k c j i  
z d o b y w a n i a  o d z n a k  S P O . N a  l e t n i c h  
k u r s a c h  i  o b o z a c h  d o j r z e j ą  f a c h o w e  
r t a d r y  i n s t r u k t o r ó w  S P O , k t ó r z y  s p r a w  
n i e  p o k i e r u j ą  p r a c ą  n a  t y m  o d c i n k u  w  
k o ł a c h  s p o r t o w y c h  p o s z c z e g ó l n y c h  
w y d z ia ł ó w .

Z a r z ą d  ś r o d o w i s k o w y  A Z S  z a w i a ­
d a m i a ,  i e  w s z y s c y  z a k w a l i f i k o w a n i  
n a  o b o z y  w i n n i  z g ło s i ć  s i ę  p o  o d -  
h i ó r  s k i e r o w a ń  d o  Z O A  p r z y  u l .  
K o t s i s a  6, w  J e r m i n i e  d o  22 b m .

Sportowcy 
D. Śląska

deklarują swój udział
uj Pożyczce
SPORTOW CY Dolnego Ś lą­

ska, za tru d n ien i w  róż­
nych zakładach pracy, g re ­
m ialn ie  p rzystąp ili do podpi­
san ia  obligacji pożyczkowej. 
W szyscy oni w iedzą, że ucze­
stnicząc w  N arodow ej Pożycz­
ce Rozwoju Sil Po lsk i L udo­
w ej, przyśpieszą tem po odbu­
dow y k ra ju  i rozbudow y k u l­
tu ry .

Między innym i czołowy p ię­
ściarz P a -fa -w ag u  M ichał
Szczepan, p racu jący  w F a b ry ­
ce W agonów w  charak te rze  
spaw acza, zdek larow ał na  ten  
cel pow ażniejszą kw otę.

— Z radością  podpisałem  
k a rtę  subsk rypcy jną , gdyż
w iem , że tym  przyczynię się 
do podniesienia stanu  gospo­
darczego naszego k ra ju  i za­
pew nien ia  dobrobytu . W raz ze 
m ną zadek larow ali Pożyczkę 
w szyscy koledzy z działu sp a­
w alniczego P a -fa -w ag u .

S tr. 4
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M e c z  w ielkich em ocji

Zenderowski i Fijałkowski
na turocłatuskim żużlu

VS/’ ŚRODĘ w godzinach rannych .po tykam y na R-worcu Głównym Jł- 
”  dneqo z najlepszych działaczy sportu motorow ego r.a teren ie  Dol­

nego Sianka oh. Bronisława Rata) czyka, k tóry  ]ak się okazuje, przy- 
jechał w łaśnie w tej chwili z W arszaw y.

Modrachova-ĆSR
pobiła rekord
w skoku wzwyż
P odczas m eczu  lekko a tle tyczn e ­

go Praga  — Brno M odrachova  
ustanow iła  n o w y  rekord  C SR  w 
skoku w zw yż w ynikiem  1,60 m.

24 bm . odbędzie się w  Pradze  
m ięd zyp a ń stw o w y  m ecz p iłkarsk i 
Czechosłow acja  — W ęgry.

Arłamowski i Korcz
zwycięzcami
mistrzostw szachowych
AZS-u

Zakończyły się tegoroczne a k a ­
dem ickie m istrzostw a szachow e 
W rocław ia. P ierw szym  m iejscem  
podzielili się Arłam owski i Korcz, 
k tó rzy  zdobyli po 10 pkt. z 14 m oż­
liw ych.

T ak  więc ty tu ł m istrza  A Z S-u o- 
raz  p uchar, u fundow any  przez

re k to ra  K ulczyń­
skiego zachow ał 

kol. A rłam ow ski.
N a dalszych 

m iejscach  u p laso ­
w ali się M arian  
K eiohbach, B ato- 
row icz, G ładysz i 
Żyw ień. W ym ie­
n iona  szóstka w 
ciągu najb liższych 
tygodni rozegra 
m iedzy sobą tu r ­
n iej, aby  usta lić  

kolejność szachow nic n a  czw ór- 
mecz szachow y A Z S-ów  G liwice,
Łódź 1 W rocław  oraz K o le jarza
W rocław.

W tu rn ie ju  czołówki A Z S-u w eź­
m ie rów nież udział m istrz  B ła- 
szczak.

• • •

P o  uroczystości zakończenia tu r ­
n ie ju  „Słowo" przeprow adziło  b ły ­
skaw iczny w yw iad  z tr iu m fa to rem  
tu rn ie ju , kol. A rłam ow skim .

— Ja k  oceniam  poziom  tu rn ie ju ?  
Z w ycięstw o przyszło m i znacznie 
tru d n ie j niż w  roku  ubiegłym , cho 
•ciaż w iem , że od zeszłorocznego 
tu rn ie ju  poczyniłem  pew ne postę­
py. św iad czy  to o tym , źe ogólny 
poziom rozgryw ek  znacznie się pod 
niósł.

N a jtru d n ie jszą  p a rtię  m ia łem  z 
K orczem . W przyszłych tu rn ie jach  
jego będę uw aża ł za m ego n a j ­
groźniejszego ryw ala.

—- Jeździłerr w sp raw it maszyn r 
do Zarządu Głównego Spójni — o- j 
św ia d c z  nam z&raz po przyw itaniu 
się.

— Mam dla was 
miłą niespodzian­
kę, już w nadcho­
dzącą niedzielę sto­
czymy na Stadio­
nie Olimpijskim 
pierwszy mecz o 
m istrzostwo ligi 
ż u ż I o y  ei. N ie b ra­
liśmy dotychczas 
udziału w rozgryw 
kac.h, ponieważ nie 

dysponow aliśm y odpowiednim i mo­
torami.

Obecnie po cietżkich staraniach  i 
ciągłym jeżdżeniu do W arszaw y 
udało mi się uzyskać dla naszej se­
kcji jednego Excelsiora i trzy Mar- 
tin-Japy, na których nasi zaw odni­
cy będą startow ali w niedzielnym 
meczu.

Z kim spotykacie się w pierw­
szym pojedynku ligowym?

— Przeciw nika m am y groźnego, 
m ającego w swych szeregach ta ­
kich asów jak: Zenderow ski, Fiał­
kowski i Kwaśniewski, k tórzy jak 
wiadomo są reprezentantam i Polski. 
Ponadto pojadą u nich: W ojtowicz, 
Komorowski, Sowa, oraz rezerwowi 
Koman i N ikiba.

A kto będzie reprezentow ał w a­
sze barwy? zapytujem y w dalszym 
ciągu naszego rozmówcę.

— U nas startow ać będą 
w praw dzie jeszcze młodzi 1 mniej 
dośw iadczeni zawodnicy, mimo to 
mogą oni śmiało naw iązać rów­
norzędną w alkę z ich rutynow a­
nym i przeciwnikam i. W ystaw ia­
my nast. skład: Chudała, Kapała, 
Słaboń, Szycer, Kosierb, Kosmal- 
ski. Jako  rezerw ow i Plotitzka I 
Kaczocha.
Z tego składu trzech zawodników 

a m ianowicie Kosierb, K apała i Ka­
czocha startow ało ubiegłej niedzieli 
w trójm eczu w Poznaniu, gdzie zdo-

byli pierwsze miejsce, lu jąc zespoły 
St.aii poznańskiej i w rocław skiej. 

Podajcie do wiadom ości miłoś­
ników sportu iużlow ego, ie  roz­
poczęła się Już przedsprzedaż bi­
letów  na niedzielny mecz, k tóra 
odbywa się w kiosku pocztowym 
w Rynku, w ORZZ, M azowiecka 
17, pok. 230 1 w POT ui. Fredry. 
Ponadto Zarząd Spójni przydzielił 
większą ilość biletów  bezpłatnych 
dla przodowników pracy.

Dziękujem y ob. Ratajc^ykow i 
za tak  w yczerpujące inform acje 1 
życzymy żużlowcom Spójni osiąg­
nięcia jak najlepszego w yniku W 
niedzielnym  meczu.

(Hen)

Zawody
lekkoatletyczne
Z .S . S ta l

R ada O kręgow a ZS S ta l orgarC - 
zuje w sobotę i niedzielę e lim ina­
cje lekkoatletyczne kół sporto ­
wych swego Zrzeszenia z te re n u  
W rocław ia, Celem  elim inacji je s t 
w yłonienie najlepszych  zaw odni­
czek i zaw odników  n a  m istrzostw a 
O kręgow e ZS S tal.

W yniki osią­
gnięte przez u -  
czestników  d w u ­
dniow ych e lim i­
n ac ji zaliczona 
zostaną do no rm  
n a  odznakę SPO. 
P ro g ram  zaw o­
dów  przew iduje: 
kobiety : BO m,

100 m, 200 m, 500 m, sz tafe tę  4 X 
100 m, skok w  dal, wzwyż, pchn ię 
cie kulą. rzu ty  oszczepem, dyskiem  
i granatem .

K o n kurencje  m ęskie: 100, 200, 
800, 1.500, 3.000 m, skok w dal, 
wzwyż, o tyczce, sz tafe ty  4 x  100 
m, 4 x  800 m oraz rzu ty  dyskiem , 
oszczepem i g ranatem .

Zgłoszenia im ienne zaw odn i­
ków  p rzy jm u je  R ada O kręgow a 
ZS S tal, ul. N a G robli ES. Z w y­
cięzcy poszczególnych k o n k u ren ­
cji o trzy m ają  pam iątkow e d y ­
plomy. (Żuk)

Sport
u j  ZSRR

Nie, nie czuł s trach u  idąc do niego. Nie bał się rozpo­
znania. B ył przekonany, że uda  m u się w yrw ać A m ery­
kanom  ta jem nicę  O tom ury. Czuł raczej w stręt. M yślał 
o ludziach, do k tó rych  szedł, ja k  o w ściekłych w ilkach. 
To były  w  jego w yobrażeniu  zgłodniałe bestie  łaknące 
ludzkiej krw i. W sta rych  legendach w y stęp u ją  tak ie  
krw iożercze isto ty , k tó re  zadając ludziom  śm ierć odczu­
w ały  rozkosz. Życie je s t n iem niej pom ysłow e od ludzkiej 
fan taz ji, tw orzącej legendy. Oto ze tknął się już  raz  z ta ­
kim i bestiam i o ludzkich tw arzach . I te raz  m iał się z n i­
mi zetknąć po raz  drugi. M usiał to uczynić, aby o tw o­
rzyć ludziom, oczy, aby pokazać im  bestie, by n ie  m yśleli, 
że istn ie ją  one„tjzlke-w -lagendach i  ty lko  w , przeszłość).

•Stojąc n a-sk rzy żo w an iu . ulic o b je rjy o ^ą ł^  u k rąd k iem  
tw arze  przechodniów . Oto ids;ie Jcojjiętą, „prow adząc za 
rek ę  m ałego chłopca. K to  wie, k im  będzie ten  chłopiec. 
Może poetą, może w ynalazcą, może w ielk im  m alarzem , 
albo budow niczym . K to  w ie jak ie  nadzieje  zw iązało z je ­
go przyszłością kochające m atczyne serce. Ile  radości 
odczuw a trzy m ając  swego synka za rękę. I ta  m a tk a  nie 
w ie naw et, że przeciw  n iej, fej szczęściu, je j synkow i, 
w ściekłe w ilk i uknu ły  potw orny spisek. Nie wie, że ktoś 
w  W aszyngtonie i k to ś w  Tokio zaw arł przym ierze, by 
wszczepić w  k rew  tego dziecka śm ierte lną  chorobę. 
A gdyby ta  m atk a  w iedziała? Na pew no schw yciłaby 
sw ego synka i pobiegła z n im  naprzeciw  wilkom , po rw a­
łaby  za sobą w szystk ie m atk i, w szystkich ojcóW. Ich rę ­
ce zadusiłyby wilcze p lany. O, ręce m atki, te  pulsujące 
pieszczotą, spracow ane dłonie, są tw ardsze  od stali. One 
p o tra fią  b ronić  szczęścia i życia dziecka... ^

Z ielone św iatło . F u k u d a  przeszedł na przeciw ległą 
s tronę  ulicy. Na w ystaw ie czarne w skazów ki zegara m ó­
w ią: za pięć dziesiąta. Przyśpieszył kroku. Poczuł, że jest 
dziw nie spokojny i opanow any. N ie w olno przecież w  n i­
k im  w zbudzić podejrzenia.

Z ażądał p rzepustk i do porucznika Rooge. D yżurujący 
podoficer zm ierzył go obojętnym  spojrzeniem  i zatelefo­
now ał. K rzyknął coś do m ikrofonu, zarechotał i odwiesił

M. L  Bielicki

słuchaw kę. Chw ilę p isa ł coś na  sk raw k u  pap ieru , po 
czym podał go Fukudze.

— Trzecie piętro, pokój 329 — m ruknął.
F u k u d a  wolno w stępow ał na  schody. Szedł z opuszczo­

ną  głów ą\ Z robiio m u się nag le  ciężko na duszy. To nie 
był lę£. A może? Pom yślał o T anim ie. U śm iechnął się do 
n iej w  m yślach  i zapukał do drzw i.

— C hciałem  m ów ić z porucznikiem  Rooge — zw rócił 
się do oficera przy dużym  stole.

T en spo jrzał na  in te re san ta  i zapy ta ł k ró tko:
— D októr Sasaki?
— Tak. Porozum iałem ...
— Proszę. P oruczn ik  czeka — w skazał Fukudzie  drzwi.
Poruczn ik  Rooge siedział na  trzcinow ym  krześle, ko ły­

sząc się n a  ty lnych  jego nóżkach. M iał niedopiętą  koszu­
lę, spod k tó re j w yglądała  b ia ła  skóra i k ilka  fałd  tłu sz ­
czu. P rzekrzyw iony  k ra w a t dopełn iał elegancji.

P rz y jrza ł się przybyszow i i zm arszczył czoło.
— To pan jes t doktorem  Sasaki. M ówiono mi. że przez 

cały czas m ojej nieobecności telefonow ał pan. A le to nic, 
doczekał się pan . Tylko — podrapał się w głowę — zdaje 
m i się, że skądś p an a  znam .

F ukuda skłonił głowę na  znak szacunku.
— P an  je s t bardzo  uprzejm y, poruczniku, że raczył za­

pam iętać ta k  skrom ną osobę jak  m oja.
Rooge w ybuchnął śm iechem  i trzepnął się dłonią w 

kolano.
— Wy Japończycy um iecie ta k  p ięknie mówić, że w am

tego m ożna pozazdrościć. Ale w ie pan  — dodał, opano­
w u jąc  śm iech — jes tem  przekonany, żeśm y się gdzieś 
w idzieli, ty lko, an i ru sz  n ie mogę sobie przypom nieć 
gdzie.

— P a n  porucznik  m a ta k  w iele pracy , że nie należy  się 
tem u  dziwić.

—  R acja , ra c ja  — Rooge k iw ał głową. — M am  strasz­
n ie  dużo pracy. R ządzić k ra jem  tak im  ja k  Japon ia, ee... 
— za jąk n ą ł się — to  je s t chciałem  powiedzieć, pom agać 
w  rządzen iu  tak im  k ra jem  ja k  Jap o n ia  nie je s t łatwo. 
M usim y nauczyć w as cenić isto tę  dem okracji, d latego 
m am y bardzo  dużo robo ty  — zaznaczył pom patycznie.

N a tw arzy  F ukudy  nie d rg n ą ł n aw et m uskuł, choć czuł, 
‘ ja k  w zbiera w  nim  gniew.

— R ozm aw ialiśm y przed  k ilku  tygodniam i w  K obe — 
pow iedział uprzejm ie.

— A ha, już  p am iętam  — Rooge zam achał rękam i. — 
To pan  je s t tym  lekarzem  -  bakteriologiem , z k tó rym  
siedziałem  w ieczorem  w  knajp ie . W idzi pan. Od razu  so­
bie w szystko p rzypom niałem . Z daje  m i się, że szukał 
^pan w tedy  pracy.

— Tak. A pan poruczn ik  raczył się tym  zain teresow ać 
i obiecał mi...

— Ja?  — zdziw ił się Rooge 1 zam yślił się. — Nie p a ­
m iętam . Z resztą  możliwe... P an  coś m ówił, że służył w 
wojsku...

— T ak  — w trąc ił F u k u d a  — m ów iłem , że byłem  ofice­
rem  arm ii japońsk ie j. U bolew aliśm y n aw et razem  — 
uśm iechnął się — że nasze arm ie zam iast zaw rzeć sojusz 
i rzucić się na bolszewików, m usiały  w alczyć przeciw  
sobie.

Rooge rozprom ienił się.
— T eraz sobie pana  przypom inam  b ardzo  dokładnie. 

P an  był w wojsku...
— Porucznikiem .

(Ciąg dalszy nastąpi)

W  P O B O C Z N Y C H  a k a d e m ic k ic h  re g a la c h  
w io ś la rsk ic h  o nagród** re d a k c j i  ,,K otn- 

s o m o I ,k a |a  P raw da '*  w z ię ło  u d z ia ł o k . 500 
w io ś la rz y .

N a jw ię k s z e  z a in te re s o w a n ie  w z b u d z iły  
b lcg l A sem ek m ę sk ic h  I te ń s k łc h . W  o b a  
k o n k u re n c ja c h  zw y c ię ż y ły  o sa d y  s to w a r z y ­
sz e n ia  s p o rlo w e g o  „ S k rz y d ła  S o w ie lO w '1. N a 
d y s ta n s ie  2.0011 m o sa d a  m e s k .  u z y sk a ła  
cz as  8:58,8 m in ., i e ó s k a  — 7:19.2.

P R O PA G A N D O W E  z a w o d y  le k k o a tłe ty e s -  
n e  w M o sk w ie  p od  n az w ą , ,D zień b ie ­

g a c z a "  zg ro m a d z iły  na s ta rc ie  850 cz o ło w y ch  
le k k o a tle tó w  s to lic y  ZSRR.

N a jle p sz e  w y n ik i u z y s k a li :
80 ni ppł. — C zu d ii.a  — 11,8: łtO m ppt. — 

M in a j tw  — 15,8: 200 m k o b ie t  — S m lrn o - 
w a — 28,t ;  200 m m ężczyzn  — S u c h a re w  — 
21.7; 400 m — K om arow  — 49,1; 800 ra k o ­
b ie t — Ż ilco w a  — 2 :18 ,t ;  1.500 m  — M odol 
— 3:50,8: 3.000 m z p rz e sz k o d a m i — Z w ie- 
riew  — 9:45,4.

Coś
d!a miłośników
szerm ierki
W r o c ł a w s k i c h  z w o le n n i k ó w  s z e r m i e r  

k i  c z e k a  m i ł a  n i e s p o d z i a n k a .  W  
s o b o t ę  i n i e d z i e l ę  2 3 -g o  i 2 4 -g o  b m .  r o z  
p o c z y n a j ą  s i ę  w  h a l i  s p o r t o w e j  W S W F  in  

d y w i  d u a l n e  m i s t r z o  
s t w a  D o ln e g o  Ś l ą ­
s k a  w  c z t e r e c h  b r o  
n i a c h :  f l o r e c i e ,  s z a ­
b l i  i  s z p a d z i e .

T u r n i e j  o d b ę d z i e  
s ię  w  k o n k u r e n c j i  
ż e ń s k i e j  i m ę s k i e j .  
W  d w u d n i o w y c h  

^  w a lk a c h  n a  p l a n s z y  
z o b a c z y m y  c z o ło w e  

p o l s k i e  k l i n g i  j a k :  o l i m p i j c z y k a  D o -  
b r o w s k i e g o ,  m i s t r z a  P o ls k i  w  s z a b l i ,  
S u s k ie g o ,  W o r tm a n a ,  b - c i  ^ K u s z e w ­
s k i c h ,  O s t a ń k o w ic z a  i i n n y c h .

O r g a n i z a t o r z y  p r z e w i d u j ą  u d z i a ł  o -  
k o l o  6 0 -c iu  z a w o d n i k ó w ,  z  n a s t ę p u  tą -  
c y r h  k l u b ó w :  A Z S - u ,  B u d o w l a n y c h ,
S ta l l  -  P a f a w a g ,  K o l e j a r z a ,  O W K S - u  
i U n i i .

D o k ł a d n e  o m ó w i e n i e  c i e k a w e j  I m ­
p r e z y  p o d a m y  c z y t e l n i k o m  w  j e d n y m  z 
n a j b l i ż s z y c h  n u m e r ó w  „ S ł o w a ‘\

(fc t ik )

R e d a k c ja :  W ro c ła w , ul. P o d w ale  św id n ic k ie  26, T e ł.:  C e n tra la :  40-2!, Ó zU ł 
M iei<ki> 45-33, S e i r .  P e d .: 51 -OM. — W y d a w c a . S p ^ łd i  W y d a w n  -O św ia to w a  

, C ZY TELN IK " W ro cław .

W  re d a k c ji  p rz y |cn u )e : S e k re ta rz  re d a k c li  w qodz. 11—12. R e d a k to r n a c z e l­
n y  w p o n ie d z ia łk i, ś ro d y  I p ią tk i 12— 13. — R e d a k c ja  rę k o p isó w  n ie  zw raca .

D ruk RSW  .P R A ^A " W ro c ław  F -2 -H 1 9 3

PREN U M ERA TA : z p rz e sy łk a  poczM w *: m ies ięcz n i*  4.50 zł, k w a r ta  la
13.50 zł i p ó łro c z n ie  27,— z ł ,  ro c zn ie  5 4 , -  zł. P re n u m e ra tę  p rz y jm u la  w sz^st- 

__________ k :ę p1ąrówl<t p o r t o w e  ora? PTK ..R U C H ", K 'in to  VIH Hfi?


